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Tymczasowe wyniki Głosowania Ludowego
Ostateczny wynik głosowania ludowe- 

lo  nie je«t jeszcze znany. Jednakowoż 
Już dziś nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że większość Narodu dała pozy­
tywną odpowiedź, że młoda nasza de­
mokracja z w y c i ę ż y ł a  na całej linii.

Niemniej jako dodatni wynik pierw­
szego w dziejach Polski referendum 
notujemy fakt, że głosowanie odbyło się 
bez jakiejkolwiek presji i w absblutnej 
swobodzie,

W tej chwili nie chodzi nam jednak 
o cyfry. Chodzi nam o stwierdzenie 
s m u t n e g o  faktu, że znalazły się od­
powiedzi ,,nie“, nie tylko na pierwsze 
lecz również na' drugie, a nawet i trze­
cie pytanie!

Możemy sobie wytłumaczyć jedno, że 
w niektórych gminach wiejskich karni 
członkowie mikołajczykowskiego P, S, 
L-u — zresztą obałamuceni — odpowie­
dzieli „nie” na pierwsze pytanie.

Lecz warto zastanowić się nad pyta­
niem: Skąd wzięły sję głosy t)nie“ w 
gminach m i e j s k i c h ?  Głosy „nie“ 
na pierwsze, drugie i trzecie pytanie! 
Głosy ,,me‘' przeciwko reformie rolnej, 
przeciwko unarodowieniu wielkiego 
przemysłu, głosy „nie”, wypowiadające 
*ię przeciwko naszym nowym granicom 
nad Nysą, Odrą i Bałtykiem!

Jasnym jest, że głosy ,,nie“ w obwo­
dach miejskich, to nie są głosy chłopów 
spod znaku P. S. L-u, to głosy u k r y ­
t e j .  r e a k c j i ,  lub też wynik wrogiej 
demokracji polskiej propagandy reak­
cyjnej, a już odnośnie trzeciego pytania 
— to głosy jawnych w r o g ó w  i 
z d r a j c ó w  polskości i Narodu pol­
skiego, zwolenników faszyzmu i niem­
czyzny,

To już nie opozycja P, S. L-owców, 
lecz pod opiekuńczymi skrzydłami opo­
zycji Mikołajczyka ukrywający się 
wr óg ,  czyhający na zdobycze socjal­
ne świata pracy, wróg — przez oderwa­
nie od Macierzy naszych ziem zachod­
nich, czyhający na całość Państwa Pol­
skiego.

Na te fakty nie wolno nam przymy­
kać oczu. Doniosłość tych faktów w 
sensie ujemnym dla naszej państwowości 
zrozumieć. musi również chłop, który 
choćby był członkiem P. S. L-u, w przy­
szłości nie może i nie będzie mógł kro­
czyć na jednej drodze z wrogami. Pań­
stwa, a tym samym z wrogiem własnym.

Ukrywający «ię wśród nas wrogowie, 
którzy głosowali trzy razy „nie”, muszą 
być wyeliminowani, muszą znaleźć się 
poza nawiasem Narodu polskiego.

Wobec tego nie tylko nie wolno nam 
©sfabić naszej czujności, lecz do walki 
x reakcją należy w y t ę ż y ć  w s z y s t ­
k i e  s i ł y  i unieszkodliwić jej szko­
dliwą robotę.

Blok reakcyjno-peeselowski — to 
droga do zguby Polski.

O tym zawsze i wszędzie powinna pa­
miętać klasa robotnicza, mobilizująca 
«wt p o t ę ż n e  s i ł y  w sojuszu ro­
botniczo-chłopskim.

Walkę rozpoczętą doprowadzimy do 
zwycięskiego końca. Taką bowiem jest 
nasza 6iła i niezłomna wola.

JM*
m  K  r  ‘ * ■

W a r * z a w a ,  6. 7. — W mieście 
Szczecinie oddano 53.000 głosów, z tego 
ważnych 52.000. Na pierwsze pytanie 
„tak“ — 31.500, „nie” — 20.500. Na 
drugie „tale” — 40.000, „nie” — 12.000. 
Na trzecie „tak“ — 49.500, „nie” — 
2.500.

Wojew. gdańskie uprawnionych do 
głosowania — 479.000, głosowało —
428.000, ważnych 414.000, Pierwsze py-

P a r y ż .  — Na poświęconym sprawie 
Triestu posiedzeniu ministrowie spraw 
zagranicznych uznali konieczność umię­
dzynarodowienia Triestu wraz z przyle­
głym terytorium, jak również porozu­
mieli sę w sprawie granic przyszłego 
autonomicznego obszaru triesteńskiego. 
Porozumienie to osiągnięto na podstawie 
propozycji francuskich. Wschodnia część 
Istni wraz z Połą przypadłaby " Jugo­
sławii. Nie osiągnięto jedynie porozu­
mienia w sprawie form kontroli tego te­
rytorium.

Delegat radziecki minister Mołotow 
podkreślił konieczność opracowania za­
sad statutu obszaru triesteńskiego z tym, 
że szczegóły tego statutu mogą być opra-

W a r s z  a w a, 6. 7. — Wczoraj zo­
stała podpisana w Warszawie umowa 
handlowa polsko-fińska. Stronę polską 
reprezentował wiceminister Żeglugi i 
Handlu zagranicznego dr. Ludwik Gross- 
feld, zaś rząd fiński po«eł Finlandii w 
Warszawie Jarnefeld. Zawarta na okres 
roczny umowa wchodzi w życie z dniem 
podpisania. Wartość obrotu wzajemne­
go wyniesie około 2,5 miliona dolarów. 
Umowa nie przewiduje eksportu węgla 
opałowego, natomiast Polska zobowiąza­
ła się dostarczyć Finlandii pewną ilość 
węgla bunkrowego, miału koksowego, 
bieli cynkowej i soli.

Finlandia ze swej strony będzie im­
portowała do Polski głównie konie, dom- 
ki fińskie, tarcicę, papier oraz sprzęt 
elektrotechniczny.

M a n i l l a .  (SAP), W-czwartek, w 
rocznicę niepodległości amerykańskiej 
odbyła się uroczysta inauguracja repu­
bliki filipińskiej. Wysoki komisarz rzą­
du Stanów Zjednoczonych Paul Mc Nutt 
z ramienia prezydenta Trumana publicz­
nie ogłosił niepodległość Filipin.

Egzekucja z b io ia iz y  ze I tH io in
G d a ń s k .  (ZAP) 4 lipca o godz. 17 

nastąpiła publiczna egzekucja przez po­
wieszenie 11 skazanych wyrokiem Sądu 
Specjalnego w Gdańsku zbrodniarzy ze 
Stutthofu. Na wzniesieniu gdańskim t. 
zw, „Stolzenbergu” zawisło na szubieni­
cy 6 mężczyzn i 5 kobiet. Prezydent 
K. R. N. Bierut nie skorzystał w stosun­
k i  i o  nich z gpąwą łą«ki • > ' , '

tanie „tak“ — 317.000, „nie” — 97.000, 
drugie „tak" — 341.000, „nie” — 73.000, 
trzecie „tak” — 397.500, „nie” — 16.500, 

Wojew. białostockie; uprawnionych —-
503.000, głosowało — 456.000, ważnych
433.000, Pierwsze pytanie „tak” —
307.000, „nie” 126.000, drugie pytanie 
„tak” — 319.000, „nie” — 114.000, 
trzecie pytanie „tak” — 421.000, „nie” 
—  12.000,

cowane później z bezpośrednim udzia­
łem Włoch i Jugosławii. Zdaniem dele­
gacji radzieckiej zasady te powinny być 
następujące:

1) autonomiczny obszar Triestu jest 
administrowany na podstawie statutu, 
opracowanego przez 4 wielkie mocar­
stwa;

2) statut autonomicznego obszaru Trie­
stu powinien sprecyzować sposób orga­
nizacji miejscowych władz;

3) autonomiczny zarząd Triestu po­
winien być powołany w drodze porozu­
mienia jugosłowiańsko-włoskiego, a z 
braku takiego porozumienia —•• decyzją 
4 wielkich mocarstw.

Transporty odbywać «ię będą drogą 
morską przez Gdynię i południowe por­
ty fińskie.

W a r s z a w a ,  6, 7. — Wczoraj przy­
była samolotem do Warszawy szwedzka 
delegacja handlowa pod przewodnic­
twem ministra pełnomocnego minister­
stwa spraw zagranicznych Westrupa, De­
legacja omówi z przedstawicielami rzą­
du polskiego szereg zagadnień, związa­
nych z usprawnieniem wymiany towaro­
wej polsko-szwedzkiej.-

Gen, Douglas Mac Arthur, który re­
prezentował armię Stanów Zjednoczo­
nych, był przedmiotem nadzwyczajnych 
owacji, kiedy przemówił. Wielką Bry­
tanię reprezentował Lord Killearn, bry­
tyjski specjalny wysłannik w Azji po­
łudniowo-wschodniej, któremu towarzy­
szył doradca polityczny R. H. Scott.

Przemawiając do zebranych nieprzej­
rzanych tłumów Mc Nutt powiedział, że 
Stany Zjednoczone złożyły ze siebie ko­
losalną odpowiedzialność. Amerykań­
skie bazy wojskowe na Filipinach szano­
wały integralną część międzynarodowej 
organizacji bezpieczeństwa.

Manuel Roxas, pierwszy prezydent 
Filipin w przemówieniu swym podkreś­
lił, że Filipiny zobowiązują się popierać 
program polityki międzyGarodowej ONZ.

Kronika dyplomatyczna

Dyrektor departamentu politycznego MSZ 
przyjął w dniu wczorajszym kolejno posła 
Bułgarii Pawia Talarowa i poaia Danii Knu- 
da Monraol Hanseaa.

*
Minister Spraw Zagranicznych Rifrmowskl 

przyjął wczoraj posła Czechosłowacji Józefa 
Hejreta.

>
Bawiący służbowo w Warszawie charge 

d‘affaires Polski w Brukseli i Luksemburgu, 
inż. Edward Bartol, został wczoraj przyjęty 
na dłuższym posłuchaniu przez Prezydenta 
Bieruta.

K iasailO ! włoski bawi w Krakowie
K r a k ó w ,  6. 7. — Do Krakowa przy­

był ambasador Republiki Włoskiej Euge­
nio Reale, wraz z pierwszym sekreta­
rzem ambasady Marchiori. Ambosador 
zwiedza miasto, interesując się specjal­
nie zabytkami włoskiej sztuki.

Akcja rewindykacyjna
W a r s z  a w a, 6, 7. — Akcja rewin­

dykacyjna zrabowanego przez Niemców 
mienia w Polsce, objęła już wszystkie 
strefy okupacyjne oraz Austrię i Cze­
chosłowację. W ramach tej akcji ,ze 
strefy okupacyjnej amerykańskiej w 
Niemczech nadejdzie niebawem z miej­
scowości Ludwigsberg 6 wagonów urzą­
dzeń i maszyn fabryki świec lotniczych 
Wawrzyniak w Kielcach.

Z Czechosłowacji, miejscowości Po­
lub zabezpieczono 18 skrzyń narzędzi, 
należących do firmy Brzeziński w Łodzi. 
W fabryce Krkonow«kie Papiernie odna­
leziono 4 wagony części maszyn huty 
„Skoda”. Około 7 wagonów maszyn i 
sprzętu wartości 4 milionów zł., w tym 
20 obrabiarek, własność firmy „Szpotań- 
ski” przygotowano do transportu. Po­
nadto odnaleziono większą ilość topniku 
i chemikalii, własność firmy „Wolbrom”.

W ostatnich dniach ustanowiono stalą 
placówkę biura rewindykacji i odszkodo­
wań wojennych dla strefy okupacyjnej 
francuskiej w Niemczech. Siedziba pla­
cówki mieści się w Baden-Bader>,

O M a  Mii mmi obili dwa 
pokolenia

B a d e n - B a d e n .  (ZAP). — Prasa we 
francuskiej strefie okupacyjnej publikuje 
oświadczenie głównodowodzącego francuskiej 
strefy okupacyjenj gen. Koeniga na temat 
okupacji Niemiec. Znane swoje poprzedne 
oświadczenie, że okupacja powinna trwać 20 
lat, rozszerzył obecnie po doświadczeniach 
ostatnich miesięcy na 50—60 lat. „Ażeby na­
brać pewności, byłoby konieczne okupować 
i zarządzać Niemcami przez 50—60 lat. Gdy­
by armie okupacyjne w najbliższej przyszłoś­
ci zostały z Niemiec wycofane, tego samego 
dnia hitlerowcy wróciliby do władzy. Mam 
nadzieję, że naród niemiecki więcej wycią­
gnął nauk z ostatniej wojny niż z poprzedniej. 
Mądrzy Niemcy wiedzą teraz, co oznacza 
wojna i nie chcą nowej”.

Gen. francuski dał wyraz przekonaniu, 
że nadzór sprzymierzonych nad rządem niem. 
wystarcza, ażeby skłonić Niemcy do pokojo­
wego współżycia z sąsiadami. Najpierw mu­
si wyrosnąć nowa i lepiej wychowana gene­
racja. (ZAP)

Krótkie wiadomości z zagranicy

Praga .   ̂ De Pragi przybył z Wiednia na­
czelny dowódca wojsk amerykańskich w Au- 
strii, gen. Clark, w towarzystwie wyższych o- 
ficerów armii okupacyjnej. Gen. Clark przy­
jęty został na audiencji przez prezydenta 
państwa dr Benesza, któńy udekorował go or­
derem Białego Lwa.

Pa r y ż .  Rząd francuski zalecił podwyż­
szenie o 20 proeeat płac najgorzej uposażo­
nych robotników francuskich.

■R*yai,  Wed?:* iaiormacii „Ansa” lud­
ność Włoch wynosi 45.769.000 mieszkańców, 
co wskazuje, że w czasie wojny liczba lud­
ności Włoch wzrosła o 770.000, ’

Z konferencji paryskiej

Umiędzynarodowienie Triestu

Podpisanie umowy handlowej
z Finlandią

Filipiny uzyskały niepodległość
Uroczysty akt w  170 rocznicą n iepodległości USA
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na szlaku nowy Jork z
Ambasador Lange o celach swofej podróży do kraju
W a r s z a w a  (SAP). Do Warszawy 

przybył wczoraj na kilko tygodniowy po­
byt w kraju ambasador Rzplitcj w Wa­
szyngtonie, iprof. Oskar Lange.

Na zapytanie przedstawiciela Socja­
listycznej Agencji Prasowej o cel przy­
jazdu, ambasador Lange oświadczył:

— Wybierałem się do kraju już od 
dawna, jeszcze w kwietniu planowałem 
ten przyjazd. Nastąpił on jednak z 
opóźnieniem, wywołanym obradami Ra­

dy Bezpieczeństwa ONZ, w której re­
prezentuję stale Rząd Rzeczypospolitej. 
Zamierzam regularnie co 3 miesiące 
przyjeżdżać do PoLki, celem utrzyma­
nia bezpośredniego kontaktu z Rządem 
i Ministerstwem Spraw Zagranicznych.

— Czy ambasador zatrzymał się 
gdzieś po drodze?

— Leciałem przez Paryż, w którym 
zatrzymałem się cztery dni. Wykorzy­
stałem czas ten na kontakty z czołowy-

Przed Międzynarodowym
Konkursem Muzycznym w Genewie

Ogólnopolski Konkurs Eliminacyjny
W a r s z a w ą .  (PAP). Ogólnopolski 

Konkurs Eliminacyjny przed Międzynaro­
dowym Konkursom Muzycznym w Genowi*, 
organizowany przez Zarząd Główny Zawo­
dowego Związku Muzyków R. P. w porozu­
mieniu z Ministerstwem Kultury i Sztuki, 
odbędzie się w dniach 25 - 29 lipca w War­
szawie i obejmie następujące konkurencje: 
śpiew, fortepian, skrzypce, wiolonczela, flet 
i  obój.

Ssególowych informacji dotyczących 
regulaminu udziela Sekretariat Konkursu, 
Warszawa, ul. Zgoda 15. Eliminacji kan­
dydatów dokona jury powołane przez orga­
nizację konkursu w porozumieniu z Mini­
sterstwem Kultury i Sztuki.

Zakwalifikowani kandydaci zostaną wy­
słani przez konkurs do Genewy na koszt 
organizatirów konkursu.

Niemcy lamentują
jak po pierwszej woinie

H a m b u r g .  (ZAP) Na zakończenie 
obrad partii CDU w Neuen Kirchen je­
den z przywódców dr. Adelnauer omó­
wił ra. in. sprawę niedostatecznego wy­
żywienia północnej Nadrenii. Niedosta­
tek ten — mówi dr. Adelnauer — po­
wstał na skutek złej organizacji rozdzia­
łu. Z tygodnia na tydzień stan zdrowia 
ludności w strefie brytyjskiej pogarsza 
się, a brak żywności powoduje zanik sił

do pracy. Ludzie stają się apatyczni i 
niewiadomo, jak Nadrenia, przetrzyma 
najbliższe tygodnie.

Dr. Adelnauer już nieraz wyrażał 
swoje pesymistyczne poglądy na sprawę 
wyżywienia Niemiec, aby w ten sposób 
zy«kać jak największe transporty zagra­
niczne. Taktyka lamentów, stosowana 
po pierwszej wojnie światowej, znajdu­
je wiernych naśladowców.

mi politykami Francji i innych państw, 
znajdującymi *ię obecnie w Paryżu. Po 
pierwsze odbyłem w towarzystwie amb. 
Skrzeszewskiego rozmowę z premierem 
i ministrem spraw zagranicznych Fran­
cji, Bidault. Następnie rozmawiałem z 
takimi czołowymi politykami francuski­
mi, jak Thorez, Parodi (przedstawiciel 
Francji w Radzie Bezpieczeństwa, amba­
sadorem Francji w Waszyngtonie, Bon- 
net (którego nie należy mylić z b. fran­
cuskim ministrem spraw zagranicznych 
z czasów Monachium, Georgesem Bon- 
net — przyp. Red.), z moim starym 
przyjacielem Pierre Cot‘em, wre«zcie z 
pp. Saillant i Jauhaux.

— Jakie problemy były poruszane w 
tych rozmowach?

— Rozmowy z czołowymi przedstawi­
cielami francuskimi życia politycznego 
miały charakter konsultatywny i doty­
czyły wymiany poglądów obu rządów w 
sprawach, omawianych na Radzie Bez­
pieczeństwa, zwłaszcza stanowiska Fran­
cji.

— Czy były omawiane sprawy stosun­
ków polsko-francuskich?

— Nie, gdyż są one rozważane przez
Ambasadę Polską we Francji i Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych w War­
szawie. V

— Czy ambasador miał okazję kon­
taktowania Hę w Paryżu z przedstawi­
cielami Republikańskiej Hiszpanii?.

— Owszem. Zaproszony byłem przez
republikański rząd hiszpański wraz z 
amb. Skrzeszewskim na obiad, w którym 
wziął udział prezydent republikańskiej 
Hiszpanii, Bario, premier Giral, członko­
wie rządu hiszpańskiego oraz czołowi 
przedstawiciele republikańskiej Hiszpa­
nii z bohaterką Pa«sionaria — Dolores 
Iberruri. -•  ̂ ł

Stanowisko Francji w sprawie przyszłości Niemiec

W działalności A rtura Greisera w odnie­
sieniu do Polaków na teienie Wolnego M. 
Gdańska, a w stosun<ku <k> Polski w Ogóle 
widoczna było rozpalenie konfliktu. Biorąc 
pod uwagę znana już z późniejszych wyda­
rzeń fakty, Greiser spełnia! rolę tarana, 
rozbijającego próby utrzym ania ze strony 
Państwa Polskiego poprawnych stosunków, 
a tym samym gw arantując pokój i bezpie­
czeństwo w tej części Europy'

Biorąc p o i uwagę fakt., że spraw a Gdań­
ska w  zamiarach politycznych Rzeszy naro- 
dowo-socjalistycznnj była głównym pretek­
stem zaczepnej wojny niemieckiej w stosun­
ku do Polski, odpowiedzialność Greisera 
jako przestępcy wojennego jest szczególnie 
wielką.

Działalność A rtura Greisera na terenie
W. Miasta m a to dla Polski jeszcze znacze­
nie, żs już w okresio przed wojennym ujaw­
nia jego mentalność, postawę emocjonalną 
w stosunku do narodu polskiego, daje obraz 
metod i środków walki, jakim i posługiwał 
się na stanowisku prezydenta senatu w wal­
ce z Polakami gdańskimi.

Choć brak materiałów, którym i posłużyć 
by się można w dowodzie przeciwko jago 
antypolskiej działalności, to przecież w nie­
mieckiej białej księdze ogłoszonej 3 grud­
nia 1939 r. przez Ribbentroppa p. t. „Doku­
mentu zur Vorgeschicht3 des JŁriege®“ jak 
i niektóre kom unikaty PAT a dają  szereg 
przyczynków charakteryzujących ówczesną 
politykę Greisera: więc przem yt broni, trak ­
towanie pDłskiej studiującej młodzieży w 
Gdańsku, patronow ania ekscesom antypol­
skim, że wymienić w ypada napaść Niemców 
na dom polskich inspektorów celnych w 
Kłodawie w wieczór dnia 20 m aja 1939 r., 
manifestacyjny udział Greisera w pogrzebie 
Gm bnau‘a, jednego z  napastników n a  u- 
rzędnjków Komisariatu Generalnego Rze­
czypospolitej Polskiej w Wolnym Mieście 
Gdańsku, - szowinistyczna polityka interwencji 
sprzeczna z ustalonym porządkiem praw­
nym w sprawie kontroli celnej władz pol­
skich nad urzędami i urzędnikam i ulem łąc­
kimi.

Oświadczenia Greisera w związku z wy­
padkami w kawiarni ..Langfuhr", gdzie wy­
wieszono ogłoszenie „Psom i Polakom wstęp 
wzbroniony” (10. 2. 39), a'następnie oświad­
czenia Greisera. w nocie z 3. 6. 39 r., w któ- 
trym precyzuje niezalsżne stanowisko hie­
rarchii adm inistracyjnej niemieckich władz 
Gdańska w stosunku do hierarchii władz 
Polski, zdumiewająco przypominają póź­
niejsze zarządzania A rtura Greisera jako 
Gauleitara i Reichsstafthaltera t. zvv. Kraju 
W arty, dotycząca rozdziału między, społe­
czeństwem niemieckim a Polakami.

Wreszcie kontynuując swą politykę za­
ostrzania stosunków polskich w Gdańsku 
przygotował Greiser zgodnie z instrukcja­
mi z Berlina wraz z konsulam i III Rzeszy 
v°n Radowitzem, von Łuck wal dam, von 
Jonsiaem i Ga ule i terem Forsterem, bazę

P a r y ż .  (PAP). W związku z przy­
stąpieniem ministrów spraw zagranicz­
nych 4 mocarstw do rozpatrywania sprawy 
przyszłości Niemiec, rzecznik francuskie­
go ministerstwa spraw zagranicznych 
przedstawił pogląd Francji na tę sprawę. 
Wyjaśnił on, że w dyskusji nad śprawą 
niemiecką Francja nie zmieni zasadniozo 
swego poglądu w kwestii Zagłębia Ruhry, 
Zagłębia Saary i Nadrenii.

wojskową niemiecką przeciwko Polsce na 
wypadek wybuchu wojny.

Greissr rolę prowokatora konfliktu pol­
sko - niemieckiego, jednego ze sprawców 
bezpośredniego udeo-zenia, spełnił całkowi- 
ci-a. Edward Seuiwański

Wniosek francuski będzie oparty na 
następujących zasadach:

1) wprowadzenie międzynarodowego 
ustroju Zagłębia Ruhry zarówno pod 
względem politycznym i gospodarczym. 
W calu zabezpieczenia świata przed wzmo­
żeniem niemieckiego potencjału wojenne­
go Zagłębie Ruhry musi być oddzielone od 
reszty Niemiec barierą celną, urzędnicy cel­
ni będą zależni cd komisji międzynarodo­
wej, nie zaś od rządu niemieckiego . Wła­
dza międzynarodowa będzie upoważniona 
do ustalania cen i kontrolowania zarobków 
tej prowincji.

Również sądownictwo podlegać będzie 
nadzorowi władzy międzynarodowej.

2) Utworzenia z Nadrenii niezależnego 
państwa, oddzielonego od Niemiec. Fran­
cja ma nadzieję, ie  państwo to będzie mo­

gło w przyszłości zadecydować na zasadach 
demokratycznych, czy pragnie unii federa­
cyjnej z Niemcami.

3). Zagłębie Saary winno otrzymać spe­
cjalny ustrój, w którym wzięte będzie pod 
uwagę porozumienie celne z Francją,

Rzecznik delegacji francuskiej oświad­
czył, że rząd francuski zastanawiał się nad 
propozycją ministra Beyina w sprawie 
Zagłębia Ruhry, jednak uważa ją za niedo­
stateczną, ponieważ opiera się na przyrze­
czeniach rządu niemieckiego, który nie 
będzie w stanie udzielić gwarancji dotrzy­
mania przyrzeczeń. Ten stan rzeczy może 
w wypadku niepowodzenia wywołać konie­
czność zastosowania sankcji, których, jak 
wykazuje doświadczenie, demokracje nie 
chcą stosować-

Ludność Grenlandii
Mm sie własnego mU

L o n d y n  (PAP). Według doniesień agen­
cji Reutera z Kopenhagi, ludność największe] 
wyspy świata Grenlandii domaga się własne­
go rządu. Ludność ta, zamieszkała jedynie 
na wąskim pasie przybrzeżnym, liczy 20 ty­
sięcy głów.

Jak wiadomo, Grenlandia, należy dotych­
czas formalnie do Danii. Już jednak latem 
1939 r. z inicjatywy rządu duńskiego zamie- 
™,arl 0 udziehć ieJ większej niezależności. 
Wojna przeszkodziła w urzeczywistnieniu 
tych zamiarów. Gdy Dania została okupowa­
na przez Niemców, na Grenlandii utworzono 
odrębną administrację. Wyspę zaopatrywały 
Stany Zjednoczone. »

Na mocy układu pomiędzy Stanami Zjedno­
czonymi a posłem duńskim w Waszyngtonie 
powstały tam następnie amerykańskie bazy 
lotnicze. Obecnie, w związku z aspiracjam 
ludności Grenlandii specjalny komitet 6kła-. 
dający się z 8 członków grenlandzkiej komisji 
parlamentu duńskiego i 6 delegatów w samej 
Gremadii, po blisko 6 miesięcznej pracy 
opracował plan autonomii Grenlandii.

Narazie Grenlandia jest podzielona' na 
2 okręgi administracyjne na czele których 
stoją bubernatorzy i rady lokalne, wybrane 
poś,ednio przez członków rad municypalnych, 
którzy z kolei są wybierani przez samą lud­
ność. Grenlandczycy pragną dzisiaj jednego 
tylko gubernatora i jednej rady centralnej wy­
bieranych bezpośrednio przez lud. Pociągnę- 
oby to samo zmniejszenie się wpływ, w urzę­

dników- duńskich. . .  , ,

Kłopoiy szczęśliwej Szwajcarii
„Baza pokoju" w  obliczu kryzysu pow ojennego

Położona w centrum Europy, maleńka, bez 
bronna Szwajcaria, cudem po raz drugi wy' 
chodzi obronną ręką z kataklizmu woiny 
światowej. W ognisku najstraszliwszej za­
wieruchy dziejowej nietylko pozostaje niet­
knięta, ale przeciwnie, udoskonala swój przed 
wojną i tak wysoko rozwinięty aparat pro­
dukcyjny i rozbudowuje swój system handlo­
wy. Dziś, wracając do normalnych „poko- 
towych” warunków życia, dają 6ię odczuwać 
pierwsze, ujemne skutki wysokiej, 6 lat trwa­
jącej, koniunktury wojennej. Mała Szwaj­
caria, słusznie nazywana „Wyspą Błogosła­
wionych” znalazła się w obliczu poważnego 
kryzysu gospodarczego.

Pozostałości koniunktury wojennej
Jednym z największych osiągnięć gospo­

darki szwajcarskiej w czasie wojny było sil­
ne, do 100^ dochodzące, zwiększenie pro­
dukcji rolnej. Sukces ten był tym godniejszy 
uwagi, że Szwajcaria odczuwa dotkliwy brak 
rąk do pracy wogóle, a w rolnictwie w szcze­
gólności. Chcąc zachęcić rolnictwo do maksy­
malnego wysiłku i kosztownych inwestycyj,. 
musiał rząd udzielić zapewnienia utrzymania 
wysokiego poziomu cen na artykuły rolnicze 
•a okres szeregu lat powojennych. Wpływa 
to ujemnie na koszta produkcji przemysłowej, 
co i  kolei wobec ogólnego zubożenia w Euro­
pie stawia pod znakiem zapytania zdolność 
konkurencyjną przemysłu szwajcarskiego. 
Z drugiej stron-" ----- ‘"'ąca 6ię wysoka ko­
niunktura, ror'--------------- zaopatrzony w naj­
nowsze zdobycze tec o ki, przemysł szwaj­
carski wszedł zdaniem obserwatorów ekono­
micznych — w fazę przeinwestowania i nad- 
zatrudnienia, który, kryje w sobie niebezpiees*

ne zarodki inflacjonizmu. Podobnie jak rol­
nictwo, walczy dziś przemysł z brakiem rąk 
ludzkich, co zmusiło rząd do przedłużenia 
wprowadzonego na czas wojny, a znienawi­
dzonego przez ludzkość, przymusu pracy, 
Walka o robotnika stwarza błędne koło 
zwyżki płac i związanej z tym zwyżki cen 
i kosztów produkcji.

Poszukiwanie nowych rynków zbytu
Zasadniczym warunkiem utrzymania tak 

drogo opłaconej koniunktury przemysłowej 
jest eksport. Eksportować znaczy dziś kredy­
tować. Złamane ekonomicznie Niemcy oraz 
związane z radzieckim systemem gospodar­
czym kraje Europy Wschodniej, które do 
wojny były ważnym] odbiorcami produkcji 
szwajcarskiej, nie wchodzą dziś w rachubę.

Eksport szwajcarski kieruje się zatem 
na zachód, do Holandii, Belgii i Francji, gdzie 
napotyka na groźną konkurencję ze strony 
silnie zindustrializowanych w czasie wojny 
krajów zamorskich, nie mówiąc o wysiłkach 
przemysłu angielskiego, czy amerykańskiego.

Wreszcie na b, ważnym i delikatnym od­
cinku walutowym sytuac:a Szwajcarii nie 
przedstawia się najlepiej. Mimo niewątpliwej 
stałości waluty, opartej na bogatym zapasie 
złota, miliardowy obieg papierowego pienią­
dza wprowadza do systemu pieniężnego i kre­
dytowego yiement niepewności. Doszło do te­
go, że banki szwajcarskie nie przyjmują 
obecnie oprocentowanych wkładów. Według 
obliczeń znawców — 40-50̂ > dzisiejszego
ob egu banknotów wystarczyłoby całkowicie 
do zaspokojenia potrzeb rynku pieniężnego.

J q też nierzadko. zaczynają pojawiać

głosy za przeprowadzeniem wymiany ban­
knotów,. a nawet dla zwiększenia zdolności 
eksportowej przemysłu — za obniżeniem 
wartości pieniądza. Tej ostatniej możliwości 
zaprzecza jednak stanowczo narodowy bank 
emisyjny.

Zaostrzenie przeciwieństw socjalnych
Rejestr kłopotów Szwajcarii nie byłby 

kompletny, gdyby nie wspomnieć o proble­
mach socjalnych tego kraju, kryjących niebez­
pieczeństwo ostrych konfliktów. Jakkolwiek 
przeciętny standart życiowy w Szwajcarii 
jest wyższy, aniżeli w wielu innych krajach 
Europy, istnieją znaczne różnice i przeciwień­
stwa między poszczególnymi warstwami lud­
ności.

W nielicznych rękach skupione są olbrzy­
mie majątki. Np. w Zurychu, największym 
mieście Szwajcarii, liczącym 320.000 miesz­
kańców, w rejestrze podatkowym figuruje... 
1.000 milionerów, podczas gdy większość 
robotniczej ludności tego miasta nie osiąga 
przeciętnego poziomu egzystenq'i.

Wiele niezadowolenia w masach robotni­
czych wywołuje niesprawiedliwy rozdział 
obciążeń podatkowych oraz demoralizacja 
podatkowa bogaczy. Tak np. głośnym echem 
w całym kraju odbił się skandal wykryty w 
bankowości, gdzie ukryto przed okiem fisku­
sa papiery wartościowe i wkłady wartości 
przeszło 6 miliardów franków.

Takie są zasadnicze problemy współczes­
nej Szwajcarii, zahaczająca się ściśle o sie­
bie, jak kołka precyzyjnego mechanizmu ze­
garowego, które maeowo produkuje. Precyzja 
aparatu gospodarczego Szwajcarii sprawia, 
ie jest o* niezwykle mały, na wszelkie objawy 
kryzysu, jakich nie brak w powojennej Eu­
ropie.
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Przepisy dotyczące wjazdu i wyjazdu z Polski
Ministerstwo Administracji Publicznej poda 

j* ■— za naszym pośrednictwem — osobom 
zainteresowanym do wiadomości, że przy 
wieździe i wyjeździe z Polski obowiązują na- 
stępujące przepisy:

Repatrianci Polacy, powracający z Zacho­
du mogą wyjeżdżać do Polski jedynie przez

Minister Sprawiedliwości tow. Świątkowski 
podczas swego pobytu w Toruniu odbył dłuż­
szą konferencję z przedstawicielami sądow­
nictwa toruńskiego, na której omówił projekt 
nowej, jednolitej ustawy rehabilitacyjnej, 
która została już przeprowadzona przez 
Radę Ministrów. Wspomniana ustawa zo­
stanie w najbliższym czasie zatwierdzona 
i wprowadzona w życie.

Tow. Minister podkreślił, iż wszystkie 
ustaw y rehabilitacyjne, do taj ci:w:li ogło­
szone, m iały ch a rak te r. tymczasowy. Cho­
dziło tu wyłącznie o szybkie wyelimino­
wania ze społeczeństwa poMkiego elemen­
tu przestępczego niemieckiego. Zagadnie­
nie to wymagało ustawowego uregulowa­
nia i dlatego opracowano projekt nowej 
ustawy.

Nowa ustawa rehabilitacyjna wprowa­
dza jednolite postępowanie sądowe w sto­
sunku do osób, wpisanych na niemiecką 
listę narodową, bez względu na to, gdzio 
wpis nastąpił. Dotychczas inaczej trakto­
wano sprawy te na terenie Ś’ąska, w Poz­
nańskim, na Pomorzu oraz w b. G. G.

Sąd skazuje rehabilitującego się w 
Yazie udowodnienia winy lub braku przy­
musu w przyjęciu Vo]kslisty na norm alną 
karę więzienia. Termin pobytu w więzie­
niu jest ściśle określony w wyroku sądo­
wym.

Osoba, zrehabilii&Dwaina przetz sąd, o-

ustalone punkty przyjęcia, którymi są: I) Dzie­
dzice, 2) Koźle, 3) Międzylesie, 4) Szczecin, 
5) Gdańsk 6) Zagorzetice, 7) Kostrzyn, 8) Li-
gnicń.

Repatrianci przebywający bądź to w zbio­
rowych transportach, bądź to indywidualnie 
za granicą polską w innych punktach, będą

trzym uja swój majątek wtedy, jeśli nie zo­
stał on rozdysponowany, albo jeśli nie zo­
stanie stwierdzona jego użyteczność 'pu ­
bliczna. W wypadku jeśli się nie zwróci 
osobie rehabilitującej się majątku, może 
ona 6tarać się o rekompensatę w postaci 
innago m ajątku (nieruchomego lub rucho­
mego).

Nowa ustawa jak widzimy, wyjaśnią 
całkowicie sprawy majątkowe rehabjljfu, 
jących. Ostatnio toczy się szereg sporów 
i procesów na tle majątkowym między 
zrehabilitowanymi a obywatelami, posia­
dającymi sprzęt i majątek, przydzielony 
przez T. Z. P.

Ludność, która przyznawała się do n a ­
rodowości niemieckiej przed 1936 r., opuści 
Polskę. Przed 1939 r. mieliśmy w Polsce 
tysiące obywateli, przyznających 6ię do 
narodowości niemieckiej. Ludność ta, bez 
względu na to, czy działała w okresie oku ­
pacji na szkodę narodu polskiego, czy taż 
ni o — będzie m usiała opuścić Polskę i zo­
stanie wysłana do Niemiec. Projekt ten, 
jak widzimy, rozwiązuje całkowicie prob­
lem miejscowości niemieckiej pa terenie 
Polski.

Kończąc swoje ciekawe wywody, pod­
kreślił tow. min. Świątkowski, iż całkowi­

ta unifikacja ustawodawstwa po'skiego 
nastąpi do dnia 15 września 1946 r.

niezwłocznie kierowani pod eskortą Wojsk 
Ochronnych Pogranicza do najbliższego Pun­
ktu Przyjęcia.

Punkty przyjęcia wydają repatriantom do­
kumenty, które są jedynymi dokumentami 
stwierdzającymi tożsamość repatrianta i da­
jącymi mu prawo swobodnego poruszania «:ę 
na obszarze kraju. Wszelkie inne instytucie 
nie mają prawa wystawiania tego rodzaju do­
kumentów.

Do wyjazdu z granic Polski upoważnia 
obywatela polskiego wyłącznie paszport za­
graniczny polski, wydany przez M. S. Z. i 
opatrzony wizą konsulatu tego państwa, do 
którego udaje się właściciel paszportu.

Obywatel państwa obcego opuszczający 
Polskę w drodze repatriacji winien posiadać 
dokument tożsamości z fotografią, wystawio­
ny przez konsulat lub przedstaw, dyplomat, 
odnośnego państwa oraz wizę wy:azdową 
udzieloną przez Min. Spr. Zagr. RP. Wszelkie 
inne dokumenty wydane przez P. C. K. lub 
inne instytucje, a uprawniające do przekro­
czenia granicy są nie ważne.

Postanowienie powyższe nie dotyczy re­
patriowanych z Polski obywateli niemieckich.

Przepisy te dotyczą również przedstawi­
cieli P. C. K., Misji Repatriacyjnych, kurierów 
konwo:antów i innych. Osoby przekraczają­
ce granice bez odpowiednich dokumentów 
będą zatrzmane i odstawione do najbliższego 
W. U. B. P. Obywatele Polacy, zamierzający 
powrócić do kraju z terenu państw obcych, 
winni zaopatrzyć się w placówkach dyploma­
tycznych konsularnych lub miejscach repa­
triacyjnych R. P. w odpowiednie dokumenty, 
uprawniające do przekroczenia granicy w 
Punktach Przyjęcia, gdzie zostaą^ one wy­
mienione na wspomniane już zaświadczenie.

Dotychczasowe zaświadczenia Pa^tw. 
Urzędu Repatr. wydawane przez Mis'e Repa­
triacyjne tracą swą ważność. Osoby usiłujące 
przekraczać granicę na podstawie tych za­
świadczeń, będą zatrzymane i kierowane do 
najbliższego Punktu Przyjęcia.

Towarów za 4 0 3  milionów 
wyprodukuje „Społem”

Łódź .  (PAP) Związek Gospodarczy 
Spółdzielni R. P. „Społem", rozszerzy 
w roku bieżącym produkcje we włas­
nych zakładach przemysłowych, których 
ilość stale wzrasta. W drugiej połowie 
bieżącego roku — według opracowa­
nych już całkowicie planów — wartość 
produkcji zakładów „Społem" wyniesie 
około 400 milionów złotych, z tej «umy 
największe wpływy osiągnie produkcja 
młynów i kaszarni — 150 mil. zł., prze- 
tworów owocowych — 30 mil,-zł., arty­
kułów chemicznych, cukierków i cia­
stek — 25 mil. zł., przetworów rybnych
— 15 mil. zł. itd. Ilościowo zakłady 
„Społem" wyprodukują m. in. marmola­
dy — 4.000 ton, kapusty kwaszonej —■ 
3.500 ton, ogórków i korniszonów — 
1.000 ton, płatków owsianych — 800 
ton, dżemów — 700 t, soków i cukier­
ków — po 500 ton, proszków do prania 
i szorowania — 200 ton, kon«erw ryb­
nych — 100 ton, baterii elektrycznych
— 500 tys. szt., lalek 20.000 sztuk.

Od 1 bm. można wysyłać paczki zagranicę, 
a mianowicie: do Ameryki (Stany Zjedno­
czone), Belgii, Czechosłowacji, Danii z 

Grenlandią i wyspami Fero^, do Finlandii, 
Francji z Marokkiem, republiką Andorra 
i Korsyką, do Kanady, Meksyku, Norwegii 
z wyspami Spitzbergen, do Rumunii, Szwaj 
carij z Licbtmszieinem. do Szwecji, Wę- 
g.er, Wielkiej Brytanii i Północnej Irlandii.

Nowa ustawa rehabilitacyjna
wyjaśnia sprawy majątkowe petentów

Siała opłata -1 0  kg ziarna
od 130 ttgurzemielonugo l i s ia

W związku z akcją ściągania świadczeń 
rzeczowych, obowiązywało dotychczas roz­
porządzenie, ustalarące warunki ulgowego 
przemiału zboża przez rolników na potrzeby 
własne oraz przepis o konieczności oddawa­
nia przez przedsiębiorstwa młynarskie części 
pobranych opłat w naturze tzw. miarek na 
rzecz Państwa po cenach sztywmych.

Pomimo, że postanowienie Rady Mini­
strów z dnia 6 czerwca r, b. o zniesienie 
świadczeń rzeczowych pominęło sprawę ukry­
tych świadczeń rzeczowych w postaci opłat 
przemiałowych (miarki), Komitet Ekonomicz­
ny Rady Ministrów w dniu 26 czerwca r, b, 
postanowił, idąc konsekwentnie po linii 
przyjścia z jak najszerszą pomocą rolnictwu 
i uproszczenia spraw związanych z obrotem 
ziemiopłodami, znieść wszelkie ograniczenia, 
jeślj chodzi o ilość oddawanego do przemiału 
zboża, jak również wprowadzić jednolitą 
opłatę w naturze dla rolników, wynoszącą 
10 kg. ziarna od każdych 100 kg. przemielo­
nego zboża. Opłaty te przedsiębiorstwa mły­
narskie będą. zatrzymywać w przyszłości do 
swej dyspozycji.

Rezygnacja Państwa z pewnych ilości zbo­
ża, oddawanych dotąd tytułem miarek po ce­
nach sztywnych, wanna zostać zrekompenso­
wana dalsza zaznaczająca się obniżka cen na 
wolnym rynku.

Oczywiście, zarządzenia oszczędnościowe, 
dotyczące dopuszczalnego procentu przem ału 
zbóż, pozostaną nadal w mocy. Ponadto zmia­
ny te nie zwolnią przedsiębiorstw młynarskich 
od prowadzenia zgodnych z przepisami ksiąg 
handlowych i specjalnych ksiąg przemiało­
wych.

O terminie wejścia w życie wspomnianej 
zmiany zostaną zainteresowane instytucje po­
informowane we właściwym czasie. Do tego 
czasu oddawanie miarek przez młyny jeszcze 
obowiązuje,

Opłaty przemiałowa zostaną poddane rewizji
W związku z akcją ściągania świadcz3ń 

rzeczowych, obowiązywało dotychczas jroz- 
porządzenio ustalające w arunki u'go\ve 
przem iału zboża przez rolników na potrz3- 
by własne oraz przepis o konieczności od­
daw ania przez przedsiębiorstwa m łynar­
skie części pobranych opłat w naturze, t. zw. 
njiarek na rzecz Państwa po cenach sztyw­
nych.

Pomimo, ż© postanowienie Rady Mini­
strów’ z dnia 6 czsrwea br. o zniesieniu 
świadczeń rzeczowych pominęło sprawę u- 
krytych świadczeń rzeczowych w postaci 
opłat przemiałowych (miarki), Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów w dniu 26 
czerwca postanowił, idąc konsekwentni a po 
linii przyjścia z jak najszerszą pomocą 
(rolnictwu i uproszczenia spraw związanych 
Z obrotem ziemiopłodami, znieść wszelkie 
ograniczenia, jeśli chodzi o ilość oddawane­
go do przemiału aboża, jak również wpro­
wadzić jednolitą opłatę w naturze d 'a  rol­
ników, wynoszącą 10 kg ziarna od każdych 
100kg przemielonego zboża. Opłaty te przed­
siębiorstwa młynarskie będą zatrzymywać 
w przyszłości do swej dyspozycji.

Rezygnacja Państwa z pescmych ilości 
zboża, oddawanych dotąd tytułem m iarek po 
cenach sztywnych, w inna zostać zrekom­
pensowana dalszą zaznaczającą się obniż­
ką cen na wolnym rynku.

Oczywiści a zarządzenia oszczędnościowe, 
dotyczące dopuszczalnego procentu przemia­
łu zbóż pozostaną nadal w mocy. Ponad to

Polska otrzymała
30 stypendiów UNRRA

Wa r « z  a w a. (PAP). Jedną z form 
pomocy UNRRA dla krajów zniszczo­
nych jest akcja stypendialna, mająca na 
celu przygotowanie kadr specjalistów z 
różnych dziedzin, którzy będą kontynu­
owali prace przy odbudowie swoich kra­
jów po zakończeniu w nich działalności 
UNRRA, Ludzie, posiadający już pew 
ną fachową praktykę, wyznaczeni przez 
rządy swoich krajów i zatwierdzeni 
przez UNRRA, otrzymują od UNRRA 
stypendia na wyjazd zagranicę dla za­
poznania »ię z technicznymi postępami 
w zakresie swoich specjalności. Po po­
wrocie do kraju stypendyści są zobowią­

zani do 3-letniej pracy na wyznaczonej
im placówce.

Stypendyści szkolą się w dziedzinie 
służby zdrowia, opieki społecznej, odbu­
dowy przemysłu, komunikacji i rolnic­
twa,

Okpło 80% stypendystów wybrało ja­
ko miejsce studiów Stany Zjednoczone 
i Kanadę, reszta udaje «ię do krajów 
europejskich.

Polska uzyskała 30 stypendiów 
UNRRA, Jest to największa Uczba z
przyznanych państwom europejskim sty­
pendiów.

zmiany te nie zwolnią przedsiębiorstw mły­
narskich od prowadzenia zgodnych z prze­
pisami ksiąg hand'owych i specjalnych 
ksiąg przemiałowych.

0 terminie wejścia w życie wspomnianej 
zmiany, zostaną zainteresowane instytucje 
poinformowana we właściwym czasie. Do 
tego czasu oddawanie m iarek przez młyny 
jaszcze obowiązuje.

Wielka Brytania sprzymierza się
reakcja dla zwalczania ruchów narodowych 

Bliskiego Wschodu
Lo n dy n ,  Radio moskiewskie, cytując 

artykuł w „Uwiestiącb", robi uwagę, że rząd 
brytyjski swoim postępowaniem w Palestyaie 
dolewa oliwy do ognia.

„Władze brytyjskie — pisze „Izwiestia1* — 
nie zawahały się zastosować najbardziej bru­
talnej metody, a’<y opanować sytuację w Pa­
lestynie. W tym samym czasie w innych kra­
jach Bliskiego i Środkowego Wschodu poli­
tyka brytyjska odznacza się wybitną tenden­
cją do panowania nad innymi narodowościa­
mi. W iym celu polityka brytyjska szuka 
poparcia u elementów najbardziej reakcyj­
nych wśród ludności miejscowej i ignoruje a- 
spiracje ludności arabskiego wschodu, prag­
nącej wyzwolenia narodowego. Kraje te jed­
nak — dodaje autor — są ważnymi punkta­
mi obrony tras komunikacyjnych imperium

brytyjskiego. I to wiele tłumaczy. I argumen­
tuje dale)

„Uprzytomaijmy sobie faktys Grecja jęczy 
pod jarzmem faszystów, którzy utrzymują się 
jedynie dzięki władzom brytyjskim. Transjor- 
dania, państwo, które uzyskało marionetkową 
niepodległość, na oczach całego świata prze­
obraża się w bazę wojskową imperium bry­
tyjskiego. Egipt stacza ciężkie walki, aby uzy­
skać wycofanie się brytyjskich wojsk okupa­
cyjnych, dla utrzymania których w Egipcie 
nie mn najmniejszej podstawy prawnej. Irak 
domaga się rewizji traktatu, mocą którego 
państwo to stało się kolonią, a postawa Wiel­
kiej Brytanii podczas brytyjskiej kampanii 
naftowej w Persji jest typowym przykładem 
nieliczenia się z suwerennością małych naro­
dów’1,

Bomba atomowa
Co pisze „Prawda"?

Mo s k w a ,  (PAP). Znany publicysta 
radziecki Izakow komentuje na łamach 
„Prawdy" eksperyment, przeprowadzo­
ny przez władze amerykańskie na atolu 
Bikini. Izakow, opisując przygotowania 
wstępne do eksperymentu i wrzawę pod­
niesioną przez prasę i radio amerykań­
skie, pisze m, in.: „Niektórzy entuzjaści 
bomby atomowej przepowiadali najroz­
maitsze okropności: tajfun, trzęsienie 
ziemi, nawet jakowyś „deszcz atomo­
wy"... i oto próba odbyła się. Jak moż­
na było się sjpodziewać, potwierdziła 
ona, iż broń atomowa posiada wielką si­
łę niszczycielską. Jednakże wyniki pró­
by «ą skromniejsze od tych, które prze­
powiadała prasa amerykańska.

Bomba atomowa zrzucona na atolu 
Bikini nie wywołała końca świata. Ale 
wysadziła w powietrze coś bardziej istot­
nego, niż parę skazanych na zagładę 
przestarzałych okrętów. Bomba poder­
wała gruntownie zaufanie do szczerości 
rozmów amerykańskich „o rozbrojeniu 
atomowym". W istocie rzeczy na co by­
ło pc'rr2 ’:ne przeprowadzenie kłopotli­
wego i drogiego eksperymentu, jeśli Sta­
ny Zjednoczone naprawdę zamierzały 
wyrzec się broni atomowej? Przeprową,'

dzone próby nie świadczą o przygotowa­
niu do zniszczenia tej broni, lecz wprost 
przeciwnie — o pracy nad jej udosko­
naleniem".

Przypominając głos dziennikarza ame­
rykańskiego Eliota, który z całym cy­
nizmem proponuje, by Stany Zjednoczo­
ne użyły bomby atomowej jako środka 
dla wywarcia presji w szeregu zagad­
nień. Izakow konkluduje: „Program 
Elliota przypomina najbardziej pospoli­
ty szantaż. Do tego również w ostatnim 
rachunku sprowadza «ię dyplomacją ato­
mowa we wszystkich jej przejawach. Nie 
staje się ona bynajmniej sympatyczniej­
szą, kiedy jtj towarzyszą efekty świetl­
ne i detonacje w rodzaju tych, które zo- 
*tały zademonstrowane 1 lipca na Oce­
anie Spokojnym".

o H m  pornosa w żniim h
W a r s z a w a ,  6. 7 . -  Minister Obro­

ny Narodowej ogłosił rozkaz, w którym 
pieca wszystkim jednostkom Wojska 
Polskiego pomoc Społeczeństwu w żni­
wach =>iłą ludzką, transportem i końmi, 
oraz ochroną zbiorów,

v
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Z  Z i e m  O d z y s k a n y c h
Radiostacja morska w Szczecinie

Rocznica zwycięstwa 
Grunwaldzkiego

Port szczeciński ni epo^iada jeszcze 
własnej radiostacji morskiej, przezna 
czonej do wyłącznej obsługi statków, 
kierujących sję do portu, *

Ostatnio Główny Urząd Morski zaku­
pił zagranicą potrzebną aparaturę. Spe­

cjalna radiostacja morska ma być uru­
chomiona już w sierpniu roku bieżącego.

Zasięg stacji będzie wynosił 600 mil 
morskich, co pozwoli na komunikowanie 
się również z portami w Gdyni i Gdań­
sku,

O l s z t y n .  (PAP) 15 lipca br. odbę­
dą się na polach pod Grunwaldem uro­
czystości, związane z 536 rocznicą wie­
kopomnego zwycięstwa oręża polskiego 
nad Krzyżakami. Organizacją Święta 
zajmuje się Polski Związek Zachodni.

drobna (do tak zwanego wła«nego użyt­
ku) nie jest dozwolona. Również wszel­
ki nielegalny obrót tytoniem i wyroba­
mi tytoniowymi jest bezwzględnie zaka­
zany.

Brak sierpów
na Pomorzu Zachodnim
S z c z e c i n .  Repatrianci ze wschodu, 

którzy osiedlili się na Pomorzu Zachodnim, na­
rzekają na brak sierpów, które w gospodar­
stwach na wschodnich terenach Polski były 
w powszechnym użyciu. Niemcy posługiwali 
się tu przeważnie maszynami rolniczymi, nie 
używając prawie zupełnie sierpów, na skutek 
czego u nowoosiedleńców daje "się odczuwać 
wielki brak tego typu narzędzi pracy. Nale­
żałoby, aby władze i organizacje rolnicze za­
interesowały się tą sprawą i dostarczyły ro­
dzinom repatrianckim potrzebnej ilości sier­
pów. (w.o.)

Rozwój iw w to w  Zawodowych
na Wybrzeżu

Na teren e woj. gdańskiego 1# pewiafo- 
wych Rad Zw. Zawodowych obejmuje 80.100
członków.

Najwięcej członków posiadają obecnie 
Związki Zawodowe w Gdańsku — 27.260 o- 
sób. w Gdyni — 17.000. Tczewie — 5000. Wej­
herowie 4000, na Ziemiach Odzyskanych naj­
silniejszy jest obecnie Elbląg — 3300 i Mal­
bork — 2300. Na terenie Gdańska. Wrzeszcza, 
Oliwy, Nowego Portu i Sopotu znajdują się 
33 związki zawodowe, skupiające około 30.000 
członków w 54 Radach Zakładowych.

Najliczniejszym związkiem zawodowym na 
terenie Gdańska iest Związek Pracowników 
Stoczni, skupiający 6000 członków, Zw. Zaw. 
transportowców — 5000 członków, pracowni­
ków przemyśiu budowlanego — 4000, oraz 
Zw. Zawód. Metalowców — 3000 członków.

Skrzynki zazalcn
Miasto Sopot przyjęło z wielkim zadowo­

leniem wniosek o zainstalowanie t. zw. skrzy­
nek zażaleń. Ułatwi to społeczeństwu wzię­
cie czynnego i bezpośredniego udziału w 
zwalczaniu nadużyć i wszelkiego rodzaju nie­
właściwości, oraz w stawianiu dezyderatów i 
wniosków odnośnie funkcjonowania aparatu 
administracyjnego i gospodarki publicznej,

E  kosiarek i tynamid dlii Polski
G d y n i a  (ZAP) — Szwedzki motorowiec 

„Margaretta'' przybił do portu gdyńsiego z 
transportem 750 kosiarek, których rozłado­
waniem i rozprowadzeniem po kraju zajmie 
się . Społem". Parowiec norweski „Libra' 
przybił z dużym ładunkiem cynamidu wyno­
szącym 2.030 t. przeznaczonym dla prze­
mysłu polskiego.

RADZYŃ,

Nowy burmistrz
W czwartek, dnia 4 bm. objął urząd 

burmistrza w Radzynie ob. Giba«. No­
wego burmistrza wprowadził w urząd 
wicestarosta Kalinowski w towarzy­
stwie sekretarza Powiatowego Komitetu 
P, P, S. tow, Kii*znowskiego.

Burmistrz Giba« znany jest mieszkań­
com Radzyna z przed wojny, gdyż sta­
nowisko to piastował od roku 1935. W 
okresie swej pracy dał się poznać jako 
energiczny i zdolny fachowiec, człowiek 
obdarzony dużą inicjatywą, czego dowo­
dem była wspaniała organizacja 700-le- 
cia Radzyna. Impreza ta zakrojona 
była na szeroką skalę i pożądany cel 
osiągnęła całkowicie, albowiem spopula­
ryzowała stary nasz gród pomorski.

Ponowne objęcie urzędu przez burmi­
strza Gibasa, mieszkańcy Radzyna przy­
jęli z prawdziwym zadowoleniem.

WYDRZNO.

Podziękowanie
Kierowniczce szkoły z internatem dla 

sierotek, ob. Kwelko-Czarnik za praw­
dziwie macierzyńską opiekę nad sierot­
kami, składają tą drogą serdeczne po­
dziękowanie. Skromni obserwatorzy.

Odbudowa dróg 
na Pomorzu Zachodnim

S z c z e c i n .  (ZAP). Wojewódzki Wy­
dział Komunikacyjny w Szczecinie ogłor 
sił ostatnio szereg przetargów na odbu­
dowę licznych dróg na terenie Pomorza 
Zachodniego. Przetargi dotyczą napra­
wy 233.000 mtr. kw. powierzchni dróg.

PRABUTY

Uprawa tytoniu tylko za koncesją
S z c z e c i n .  (ZAP). Izba Skarbowa 

w Szczecinie podała do wiadomości, że 
uprawa tytoniu na terenie województwa 
zachodnio-pomorskiego odbywać sję mo­
że tylko na plantacjach koncesjonowa­
nych, a wszelka inna uprawa nawet

Wiece) dbałości o czystość i zdrowie
Większa część mieszkańców naszego mia­

sta nie zdaje sobie sprawy z tego, co ozna­
cza dla człowieka porządek 1 czystość higie­
niczna. Ci lekkomyślni i brudni ludzie — bo 
tak ich można nazwać — wyrzucają swoje 
brudy i śmieci na gruzy spalonych domów,

a nawet na chodniki i jezdnie, przez co po­
wstać mogą różne choroby, zaś miasto traci 
na wyglądzie estetycznym.

Spodziewamy się wydania odpowiednich 
zarządzeń przez miarodajne czynniki. M. Ej.

1 to musi się skończyć!
Ruch uliczny w każdym mieście jest tak 

kierowany, że ludzie chodzą po chodnikach, 
zaś dla wozów, samochodów itp. przeznaczo­
na jest jezdn:a — tak, zdaje się, "jest wszędzie, 
tylko nie w Prabutach.

Chodnik służy w Prabutach d!a wszelkiego 
rodzaju pojazdów, jak wózków, wózików, a

w szczególności rozwija 6ię 6port rowerowy 
na chodniku.

Zwracamy s ę Ją drogą do Milicji, aby 
za;ęła się tą sprawą i zechciała skończyć z 
tymi wybrykami. Lekkomyślnych należy u- 
karać i nauczyć ich przestrzegania ruchu u- 
licznćgo. M. Ej,

Wielka fabryka „Impregnacja” na Pomorzu
produkuje papę na potrzeby kraju

F o r d o n .  (SAP). Dużym zakładem 
przemysłowym w Fordonie jest Pań­
stwowa Fabryka Papy Dachowej ,,Im- 
pregnacja“. Jest to największy tego ro­
dzaju zakład na Pomorzu.

Obszerne hale fabryczne mieszczą po­
szczególne działy produkcji. Fabryka 
jest zaopatrzona w nowoczesne, zmecha­
nizowane maszyny. Zajmuje teren 28 
tysięcy metrów kw. Obecnie fabryka 
rozbudowuje się w myśl projektów war­
szawskiego architekta Mroczkowskiego.

W poszczególnych działach prowadzi 
się destylację smoły surowej, fabrykację 
płyt cementowo-drzewnych, papy smo­
łowej, wyrobów betonowych i papy bitu­
micznej, niezbędnej do pokrywania wa­
gonów kolejowych.

Kierownictwo nie zapomniało o po­
trzebach robotników. Do ich dyspozycji 
wybudowano całkowicie zradiofonizowa- 
ną świetlicę, gdzie robotnik po ciężkiej

pracy znajduje godziwą rozrywkę. Po­
wstały nowe urządzenia sanitarno-higie- 
niczne, jak łazienki i prysznice, z któ­
rych codziennie korzysta personel.

Obecnne warunnki pracy przyczyniły 
się do wzrostu produkcji o 60 do 70r 1, 
w stosunku do produkcji okupanta. Mie­
sięcznie produkuje się 30 t smoły prepa­
rowanej, 23 t masy impregnacyjnej, 
8.500 roi papy dachowej i 1.200 płyt ce­
mentowo-drzewnych na sufity i ściany.

Przed woiną fabryka masowo ekspor­
towała swoje wyroby do Niemiec. Obec­
nie pracuje wyłącznie na potrzeby ryn­
ku krajowego.

Największą bolączką fabryki jest 
brak odpowiednich sił fachowych. Trud­
ności te odczuwano przed wojną. Tym 
bardziej obecnie dają się one we znaki.

Problem ten rozwiązano przez szkole­
nie fachowców we własnym zakresie.

Na czele fafryki, podlegające]’ Zjed­
noczeniu Przemysłu Budowlanego w 
Bydgoszczy, stoi dyr. Cichori, będący 
równocześnie dyrektorem sąsiedniego 
zakładu przemysłowego: największej w 
Polsce cegielni ,,A. Medzeg“,

Sio wsi pomorskich
zostanie zradiofonizowanych

Dyrekcja Okręgowa Polskiego Radia w 
Bydgoszczy prowadzi w chwili obecnej, przy 
wydatnej pomocy Społecznego Komitetu Ra- 
diofonizacji Pomorza, olbrzymią akcję radio- 
fonizowania Woj. Pomorskiego przy pomocy 
radiowęzłów, zasilających głośniki mieszka­
niowe, zainstalowane w najbliższej okolicy.

W ciągu najbliższych tygodni ekipy tech­
niczne Polskiego Radia wybudują sto zbioro­
wych urządzeń radiowych, w pierwszym rzę­
dzie w tych ośrodkach wiejskich, które po­
zbawione sa bliższej łączności ze światem.

Szerokie są horyzonty 
krajobrazu nadwiślańskiego
Widok po krainie, żywicą pachnącą. — Na 
stromym brzegu: dzięcielina, kolcowój, mo- 
szenki, rzepień. — Śmieszki w Argentynie. 
— Dziwcnia, osobliwość ornitologiczna. — 

Polująca kania.

W upaln3‘<Jiu łata siła magiczną przycią­
gają nas chłodem owiane brzegi W idy z 
szerokimi hory zon lanąi przyległego, malow­
niczego krajobrazu. Poprzez połyskającą 
barwnymi refleksami wstęgę wodną Wiały, 
poprzez łąki nadbrzeżne, za wiewające wo­
nią siana, poprzez p la uprawne żyznych 
nizin napawać-możemy się widokiem, się­
gającym wdał, aż po „krainę, żywicą pa­
chnącą". po Bory Tucholskie, których pery­
ferie. jako ciemne smugi, zlewają się z da­
leką linią widnokręgu. W suchych latach, 
gdy u nas ustali się na dłuższy okres wiatr 
zachodni, żywiczne tchnienia Borow docho­
dzi aż w okolico Grudziądza.

Na po'ach widać falujące łany zbóż, jak ­
by ędwieczne morze wystąpiło ze swych 
brzegów i swymi falami pokryło wzgórza i 
doliny. Nad tym wzniosłym obrazem pól 
przedżniwnyeh stoi za swoją dociekliwością 
człowiek, który w żarnie zchlyeh czasach wy­
odrębnić m usiał spośród dzikich roślin for­

my chleborocłne. doborem je uez'achetnił i 
wreszcie dla milionów zjadaczy rozmnożył.

Odmienny obraz, widziany z bezpośred­
niej bliskości, twarzy roślinność, porastająca 
su  omy, wy soki brzeg Wisły. Blisko młodych 
topól kanadyjskich wznoszących się u wy­
lotu ul. Wąskiej przy- schodach, żółcą się 
przy ziemi w śród traw y i innych roślin mo- 
t pikowata kwiaty dzięcieliny. Barwniejsza 
od naszej żółtej m usiała być dzięcielina no- 
wogrcdzika, wymieniona w „Panu Tade­
uszu": „..panieńskim  rumieńcem dzięcia- 
lina pala.-* Niżej nad  schodami kłębi się 
krzew koleowoju. pod nim jakby do porów­
nania. porzucone zwoje drutu kolczastego, 
Przez parcie w boki, swymi łukowato prze­
ginającymi się pędami wyraża kolcowój 
dwoje roszczenia do światła, tak dla swych 
lancetowatych liści jak i dla swych fioleto­
wych kwiatów, pięćiopromiennych, znajdu­
jących się we wszystkich stadiach rozwojo­
wych na kolczastych gałązkach. Najgęściej 
skłębione zarośla koicowoju znajdują się 
w sąsiedztwie Góry Zamkowej. Nieodłącz­
nym lckaiorefu tych naturalnych zasieków 
krzewiastych jest pokrzewka ciarniówka, 
której świergot jeszcze w lipcu słychać, lub 
jej głos ostrzegawczy: żyd, żyd.

Moszenki, posadzone poniżej ścieżki wio­
dącej ku zadrzewionym terenom b. przy­
stani, dostarczają dzieciom, do pukawek, 
rozdętych, jak pęcherze pławns ryb, strą ­
ków. z  orientalnych krzewów: moszenko-

wych pochodzić miała, według legendy, 
laska Mojżesza, którą spowodował rozstąpie­
nie się m orza i wytryśnięcie wody ze skał 
pustynnych.

Całymi szeregami, jakby naniesiony po­
wodzią, rośnie nad brzegiem rzepień z kol- 
czastymi szyszkami. Zjaw isko przyczepiania 
się tych szyszek do sierści zwierząt przyczy­
niło się >do powstania przenośni, piętnują­
cej natręctwo: czepia asię jak  rzep psiago 
egona.

Na wodach i na mieliznach Wisły zjawił 
się już młody przychówek ąnew śmieszek. 
W marcu i kwietniu śmieszki opuszczają 
Wisłę, udając się na jeziora śródlądowe do 
miejsc gniazdowych, w Bory Tucholskie lub 
na w schód od Wisły. W lipcu W isła zwolna 
ożywia się znowu śmieszkami. W głosach 
tych mew dosłuchano się dawniej podobień­
stwa do śmiechu. Często śmieszki uprawiają 
wysoko na i  stromymi brzegami Wisły loty 
żaglowe, gdzie pionowe prądy powietrzno 
stwarzają do tego dogodne warunki. Nie­
spodziankę spraw iły śmieszki ornitologom, 
gdy zaczęto badać ich wędrówki, drogi ich 
przelotów. Znakowane obrączki, nakładane 
na nogi młodym śmieszkom pomorskim, 
znaleziono na okazach upolowanych aż w 
Argentynie. Wzdłuż morza dostają się ono 
do Portugalii a siam stąd lecą nad Oceanem 
Atlantyckim ku wybrzeżom Amerkyyki. Du­
żo śmieszek pozostają jednak na miejscu i 
tych wędrówek nie odbywa.

W kierunku przeciwnym, do Chin i In­
dii wędruje dziwonia, ptak, który dopiero w

najnowszych czasach poczyna zalatywać i 
■osiedlać się w7 dobnia Wisły. Ciekawi nas, 
że pierwszą wzmiankę do ipism o występo­
waniu dziw oni n a  Pomorzu, podał w r. 1*98 
pewdm polaki ornitolog, który przebywał 
wówczas ma letnisku w Sopocie. W zmianka 
ta przyczyniła się do tego, że dziś znany 
d<sc dokładni o przebieg osiedlania się dzi­
wom w dolinie Wisły. Zaczęto pilnować na 
zjawienia się tego ptaka. Pierwsza gniazdo 
dziw on i znalezione zostało w r. 1004 pod 
Kw idzyniem. Pod Grudziądzem w roku 1933

poawa.iu cytadeli. U eto wy głos, jak u 
utrwalony w. przybliżeniu w nazwi j  j  
i karminowe ubarwienia osobliwie oż 
ły tę okolicę. W pewnych latach p  
wcale nie widzimy u nas dziwom. C 
lericzość ptaków, pochodzących z odia 
centrów, podlega różnym wahaniom, zv 
cza na krasach zasięgu.

Często krąży spokojnym lotem wi 
ptak drapieżny nad^ wodami Wisły. T 
nia paluj a na ryby. Swym żaglowym 
wiuiiem przypomina ona myszołowa, j 
lekko widłowa tym ogonem różni się je 
od tamtego ptaka. Kania lubi również 
linę, jak  sęp. Jest to najczęściej spoty 
ptak drapieżny nad jeziorami Borów 
cholskich.

Jeden z najokazalszych naszych 
bów jadalnych również nazywa się kar

Znane jest przysłowie: ‘„Czeka! ja l 
m a dzdzu*, f



Sfr. 5.

— Dnia 6 lipca, o godz. 19-tej w lokalu 
„Bodega" odbędzie się zebranie sekcji moto­
cyklistów „Olimpia". Omówiona będzie spra­
wa rejestracji motocykli.

— W związku z międzynarodowymi rega­
tami autobus do Bydgoszczy kursuje rów­
nież w niedzielę.

Wyjazd z dworca autobusowego (ul. Pie- 
rackiego) o godz. 6.30.

— Kierownictwo 3-letniej Szkoły Przemy­
słowej przy firmie „Unia" w Grudziądzu
zawiadamia, że egzamin wstępny odbędzie się 
w dniach 8 9 i 10. 7. 46 w sali wykładowej 
w firmie „Unia", według następującej kolej­
ności:

od A do F 8. 7. 46 godz. 8 
od G do I 8. 7. 46 godz. 12 
od K do L 9. 7. 46 godz. 8 
od M do P 9. 7. 46 godz. 12 
od R do S 10 7. 46 godz. 8 
od T do Z 10. 7. 46 godz. 12

— Wycieczka pracowników spółdziel­
czych. . Calem umożliwiania pracownikom 
spółdzielczym spędzenia niedzieli poza mo­
ram i miasta, Komisja. Kulturalno Oświato­
wa przy Związku Zawodowym Pracowni­
ków Spółdzielczych organizuje w niedzielę 
?-go lbpca wycieczkę do Słupskiego Młyna.

Samochodów dostarczą bezpłatnie: Zwią- 
zsk Gospodarczy „Społem" Powiatowa 
Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa, Gru- 
dziądąka Spółdzielnia Spożywców i Spół­
dzielnia Roślin Leczniczych ..Nasze Zioła'4.

Zbiórka uczestników o godzinie 6-tej na 
r^lacu 23-go Stycznia. Powrót o godzinie 
22-giej.

— Przypominamy o jutrzejszych międzyna- 
narodowych regatach w Bydgoszczy. Wyjazd 
6tatk:em PZP z przystań: nad Wisłą o godzi­
nie 4.00. Bilet w obie,strony tylko 40 zł.

Obchód Grunwaldu
Celem zorganizowania obchodu -rocznicy 

wiekopomnej bitwv> pod Grunwaldem. Polski 
Związek Zachodni zaprasza niniejszym wszy­
stkich przedstawicieli władz i urzędów, par- 
tyj politycznych, szkolnictwa, instytucyj spo­
łecznych i zawodowych na zebranie, ma;ące 
się odbyć w poniedziałek, dnia 8 bm., o godzi­
nie 18 w lokalu Związku Cechów Rzemieśl­
niczych („Głos Pomorza").

W programie przewidziany jest wyjazd sa­
mochodami na'miejsce bitwy.

Zarząd PZZ.

Pomorze walczące
Książkę pod powyższym tytułem, 

fragmenty której drukowaliśmy niedaw­
no w ,,Głosie Pomorza”, nabyć można 
w cenie 50 zł. w Sekretariacie Polskie­
go Związki Zachodniego przy ul. Legio­
nów 31.,

Ze względu na charakter dokumen- 
tarny książki, obrazujący wysiłek spo­
łeczeństwa pomorskiego w walce z niem­
czyzną, oraz na mylne nastawienie nie­
których jednostek obecnie, książka ta 
powinna być jaknajszerzej kolportowa­
na. Z drugiej strony, ksiąka niezbicie 
stwierdza, że największymi wrogami 
Polski byli, są i pozostaną Niemcy i 
czujność w stosunku do tych gangste­
rów świata musimy w całym tego słowa 
znaczeniu zachować.

„GŁOS POMORZA" Str. 5.
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Pod znakiem p o d w y żek
odbyio się 14 posiedzenie Miejskiej Rady Narodowe

Ostatnie posiedzenie MRN odbyło się pod 
znakiem podwyżki różnych świadczeń.

Po odczytaniu pro-tokułu z XlII-go po­
siedzenia, który bez poprawek przyję­
to, przystąpiono do punktu 2-go, w którym o- 
mawiano szczegółowo sppawę poi wyżki o- 
piat za wodę, gaz i tram waj 3. Sprawę tę 
przedstawił dość szczegółowo dyr. Zakła­
dów Miejskich inż. Wagner, twierdząc, że 
cena. węgla z-ostala podwyższona o 130 proc., 
trówneż inna artykuły przemysłowe znacz­
nie zwyżkowały.

Na decyzję wystąpienia z takim  wnio­
skiem wpłynął również fakt podwyżki plac 
(pracowników zakładów miejskich, i -wpro­
wadzenie dopłat za wyżywienie.

W obecnych warunkach wodociągi przy­
noszą deficyt w wysokości panad 100.000 zł 
miesięcznie. Po przaprowadzeniu kalkulacji 
dyrektor zakładów proponuje, aby wprowa­
dzić dwie kategorie konsumentów — pry­
watnych, którzy płaciliby po 8 zł za 1 m3 
wody, oraz konsumentów większych t. j. 
zużywających wodę do celów wytwórczych 
jak: browary, fabryki wody sodowej, wy­
twórnie soków i t. d., którzy płaciliby po 
15—30 zł za  1 m 3 wody.

W odpowiedzi na to zabiera głos radny 
Kubiński, który stwierdza, że miesięczne 
zużycie wody wynosi 05.000 m3 z  czego na 
prywatnych konsumentów przypa la 53 .tya. 
m 3, natom iast na średnie przedsiębiorstwa 
i przemysł 12 tys. m3. Wobec tego podwyż­
szenie wody dla przemysłu na 20 zł zwięk­
szy ł'by  dochody wodociągów o 180 tys. zł. 
Zbyteczne zaiam jest podwyższania wody 
dla prywatnych konsumentów.

Nad sprawą tą wywiązała się dość oży­
wiona dyskusja w zakończaniu której u- 
chwaio-no większością głosów następujące 
ceny: v

Za wodę: dla prywatnego konsumenta
po zł 7 za 1 m cbm, dla przedsiębiorstw śred­
nich po zł 15 za 1 cbm, dla przedsiębiorstw 
dużycb po zł 20 za 1 cbm.

Cenę gazu podniesiono do zł 6 ża 1 m3.
Opłaty za przejazd tramwajami z dniem 

15 lipca wynosić będą od osoby 3 zł, z prze­
siadką i  zł, nocny przejazd 5 zł.

Z kolei przystąpiono do omówienia pod­
wyżki cen za ubój i użytkowanie rzeźni.

Sprawę tę zreferował ob. Śliw a, motywu­
jąc wniosek tym. że Rzeźnia Miejska aczkol­
wiek z zewnątrz możliwie wygląda, potrze­
bują jeszcze szalenie dużo remontu, przede 
wszystkim konieczne w okresi3 la ta  jest u- 
ruchumienie chłodni i innych urządzeń po­
żytecznych przy ubDju, poza tym koniecz­
ny jest rem ont samych zabudowań i cho­
ciażby zabezpieczenia ich przed działaniem 
wpływów atmosferycznych. Wniosek- pod­
dano głosowaniu, w  wyniku którego więk­
szością głosów uchwalono opłatę za ubój i 
użytkowanie rzeźni podnieść o 150 proc.

W dalszym ciągu posiedzenia po zrefe­
rowaniu wniosku przaz ob. Szubrycha 
uchwalano podmiaóó podatnk od psów o 10# 
piocant.

Po zapadnięciu powyższych uchwał pre­
zes Zarzycki odczytał odpowiedź Woje­
wódzkiego Urzędu Kultury i Sztuki w spra­
wie przemianowania ulicy Chełmińskiej na 
Aleję 6 marca. Wojaw. Urząd Kultury i 
Sztuki wychodząc z założenia, że nazwa uli­
cy Chełmińskiej ma znaczeni® geograficzno-

kierunkowe — odmówił zmiany nazwy tej 
ulicy. Wob?c powyższego, na wniosek jedne­
go z radnych uchwalono ulicę Forteczną 
jako tę, na której zakończyły się walki w 
dniu 6 marca przemianować na ulicę 6-go 

Marca.
Punktem  3-cim porządku dziennego by­

ło: ustalenie -składu komisji M. R. Narodo­
wej, których jest kilkanaście. Jako zupeł­
nie nowa powołana została do życia komi­
sja podatku gruntowego, w skład którei 
weszli — przewodniczący: dyr. Kubiński i 
członkowie: nb. ob, Zalewski i Mondzielew- 
eki. - \  1

Komisia ta ma na celu ustalanie podat­
ków gruntowych nie jak  dotychczas bywa­
ło, od obszaru danego gruntu, ale i od sta­
łego dochodu jaki ten: g runt daje, to zn. 
zależnie od jego gatunku jak  i -od w arun­
ków' rodzinnych jego posiadacza,

W  punkcie 4 — interpelacjo radnych: 
między atnnymi wystąpiono z wnioskiem o

otwarcie stałej targowicy dla zwierząt pr 
rzeźni miejskiej, dzięki czemu zaniecha się 
przeładowania wozami z żywym inwenta­
rzem nia KdKtoflam m Rynku, a  tym samym 
ułatwi się 6 p?xadująeym i nabywcom moż­
ności dogodnego'Łan Ilu żywcem.-

Nawiązując do obchodzonej obecnie rocz 
niey śmierci gen. Siku: -•kiego, zaproponowa­
no jedną z ulic nazwać jego imieniem.

Zwrócono -również uw agę, ż3 , należałoby 
zająć się opuszczonymi grobami poległy cli 
żołnierzy sowieckie li., które porozrzucam 
są w różnych punktach, miasta. , t 

Po powzięciu jeszcze kilku uchwał mn:e,- 
szej wagi, przewodniczący dziękując rad ­
nym za przybycie i żywy udział, posiedzenie 
ajttinknąi.

Trudno jest mio w spom nieć,'że udział 
radnych daje dowód, że każde z p o s  jedzeń 
Miejskiej Rady Narodowej jest znamiennym 
dowodem życia społeczno-gospodarczego na-
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Podpalił dom i z siekierą rzucił się-, 
na ukochana dziewczynę

Sąd Okręgowy z Grudziądza na sesji wy­
jazdowej w Nowem rozpatrywał w ub. tygo­
dniu nieprzeciętną sprawę niej. Jana Odrow- 
skiego, ur. 11. 9. 1921 r. , zam. w Milewku, 
gm. Nowe, który dopuścił się ciężkiego prze­
stępstwa, żywiąc zemstę do ukochanej za za­
wiedzioną miłość.

Odrow6ki pracował w charakterze robotni­
ka Tolnego na gospodarstwie Franciszka Ka­
juta, gdzie zakochał 6ię do szaleństwa w jego 
córce Klarze. Młodzi spędzali ze sobą dużo 
miłych i romantycznych chwil i wszystko 
wskazywało na to, że są bardzo szczęśliwi.

Byłoby się może idrealnie skończyło, bo 
Jaś traktował sprawę poważnie i myślał o 
małżeństwie., gdyby panna Klara- nie zaczęta 
raptem 6troić grymasów i wytykiwać swo­
jemu Jasiowi, że za mało jej da:e pieniędzy, 
a cały' zarobek oddaje swojej matce, że ę.ą- 
gie jest zaabsorbowany tylko swoją rodzi­
ną itp.

Między zakochanymi zaczęło coraz czę­
ściej dochodzić do ostrych scysji, w rezultacie 
których Klara wyrzuciła lubego ze swego 
domu i wymówiła mu pracę. Można sobie 
wyobrazić, co działo śię w duszy pokrzyw­
dzonego. który mimo takiego upokorzenia ko­
chał jednak Klarę *w dalszym ciągu 1 za 
wszelką cenę pragnął się z nią zobaczyć j 
rozmówić. Nieubłagana dziewczyna odmawia­
ła widzenia się z nim i uparćie trwała w 
swoim postanowieniu.

Rozpacz odepchniętego i pogardzonego 
młodzieńca doprowadziła go do strasznego 
czynu.

Mianowicie w nocy 17 maja br. Odrowski 
przyszedł pod okna Kajutówny i pukając kil­
kakrotnie, prosił ją o chwilę rozmowy. Skoro 
mu nikt nie odpowiedział, wpadł na szalony 
pomysł podpalenia budynków gospodarczych, 
łączących się bezpośrednio z domem miesz­
kalnym, w którym spała Kajutówna z ojcem 
i siostrą.

Kryte słomą budynki gospodarcze stanę­
ły momentalnie w płomieniach. W chwili, kie­
dy' Kajutówna wybiegła z ojcem i siostrą a 
płonącego domu, ratuiąc się ucieczką, Odrow­
ski w niepohamowanym szale zemsty podb egl 
do niej i zadał jej szereg uderzeń siekierą w 
głowę. Zamierzonego jednak zabójstwa nie 
dokonał, gdyż ojciec odbił zadawane jej sie­
kierą ciosy i osłabił sdę ich uderzenia, tak, 
że Kajutówna odniosła tylko mniejsze okale­
czenia.

* Zakochany' i mściwy' młodzieniec stanął 
przed sądem, którego wyrokiem skazany zo­
stał na 4 lata więzienia i utratę praw publicz­
nych i obywatelskich praw honorowych na o- 
kres lat 6-chy. * 4'
& Sąd jako motywy powyższego niskiego wy­
miaru kary podał fakty następujące: ^
% Dotychczasową niekaralność oskarżonego 
i młody' jego wiek, następnie to, że gdyby 
Odrowski ożenił się z Kajutówną, nie dopu­
ściłby się takiego czynu, a ona, odtrącając 
go od siebie, zwichnęła jego karierę życiową.

Sąd, biorąc te wszystkie takty pod uwa­
gę, 'wymierzając taką a nie inną karę, chciał 
dać oskarożnemu możność do poprawy.*Po­
winien zrozumieć, że w życiu różne spotykają 
człowieka zawody, które należy przyjąć spo­
kojnie jako wyrocznię losu, a zawiedziona 
miłość n:e jest .powodem do tak strasznej i 
haniebnej zemsty. H. G. ^

' %.ar* - m

l lila w Mai!
W tych dniach w tuteiszych szkołach śred­

nich zakończył się okres roku szkolnego i 
egzaminów maturalnych. Młodzież nasza po 
kilku miesiącach wytężonej pracy 6tanęła 
przed obliczem komisji egzaminacyjnej, aby 
zdać sprawę nietylko z zakresu wiadomości, 
przewidzianych w programie szkolnym, ale 
zdać także egzamin 6wej dojrzałości moral­
nej i życiowej.

I przyznać musimy, że aczkolwiek długo­
letni okres okupacji zahamował im wszyst­
kim .możność korzystania ze źródeł nauki, to 
z chwilą odzyskania niepodległości pełni za­
pału i żądzy wiedzy, nie szczędząc wysiłku 
i pracy, starali się za wszelką cenę kontynuo­
wać dalej swą edukację. Uzyskując dyplomy 
maturalne, zamknęli jakby- jeden z etapów 
swego życia i stanęli przed nowym przezna­
czeniem losu.

Jedni z nich wstąpią na studia wyższe, In­
ni poświęcą się pracy zawodowej.

Jesteśmy pewni, że młodzież nasza, świa­
doma swego wielkiego obowiązku wobec Oj­
czyzny, nie zawiedzie nadziei, jaką pokłada 
w niej Naród, bo w wszystkich poczynaniach 
„dobro Ojczyzny najwyższym. Jej będzie ce­
lem".

Nasz feljeton tygodniowy

Z wędrówki po Grudziądzu
Gdybym by£ Reyem lub zawodowym 

polonistą, zapłakał bym może na widok 
rozafiszowanego Grudziądza, który — 
widocznie wychodząc z założenia, że re­
klama jest dźwignią handlu i przemysłu
— gdzie tylko może, ogładza kupno i 
sprzedaż towarów lub też poleca swe 
usfugi domowy przemysł gastronomicz­
ny, przewozowy itp.

Pomimo że nie jestem ani iednym, ani 
drugim, cieszy mnie jednakże przedsię­
biorczość i żywotność naszych obywateli. 
Niestety tylko do pewnego stopnia, gdyż 
„rodzimy” język wyprawia tu tak horen- 
dalne harce, że i zwykłego śmiertelnika
— #koro jest Polakiem — ogarniają 
dreszcze, zdziwienie i oburzenie.

Ogłoszeń, o których mowa, nie szu­
kaj czasem w prasie, kochany czytelni­
ku, o nie! Wprawdzie i tu czasem zawi­
ta chochlik drukarski, ale to już tylko 
przez złośliwość, gdy tymczasem w tej 
drugiej „prasie” — święci triumfy... 
zwyczajna głupota. A ta druga „prasa”
— to okna wystawowe, drzwi, mury, 
parkany itd,

I z tej to „gazyty” dowiesz się, oby­
watelu, gdzie można nabyć „Z Siadłe 
mleko”, gdzie jest „furmanka do wina- 
jencia”, gdzie znajdziesz „pokuj ume­
blowany”, gdzie małżonce — w razie po­
trzeby — kupić możesz „wuzeg dziecin­
ny na kulkach”, gdzie okazja do zamia­
ny nędznej izby na poddaszu na „kom- 
fetowe mienszkanie”, a nawet uraduje 
twe 6erce zachęcającej treści plakacik 
„serdecznie witami”, umieszczony u wej­
ścia do pewnego lokalu rozrywkowego 
przy ul. Wybickiego.

Myślę, że komentarze są tu zbytecz­
ne. Ciekaw tylko jestem, w jakim to 
środowisku kulturalnym szukać autorów 
tej pisanej na strzępkach papieru gaze­
ty. A może wśród tych, co to podczas 
glosowania ludowego oddawali kartki 
„nein, nein, nein?”. A jeżeli tak, to naj­
wyższy cza®, ażeby przede wszystkim i 
właściciele sklepów powiedzieli „nein” 
— tych bzdurstw nie wywieszamy wię­
cej !.

*

Podobny temat: napisy niemieckie. 
Wprawdzie na ogół zniknęły już na zaw­
sze, lecz gdzie niegdzie natrafisz jesz­
cze i na taki „rarytas”. Jednym z ta­
kich prawdziwych rarytasów, to napis 
na w^okiąj, ścianie u* jednym 1 domów

przy ul. Mickiewicza: „Cafe Germania 
—• Zimmer fur Vereine und Gesellschaf- 
ten” itd. Dosłownie, w dodatku czarne 
na żółtym tle! A może toleruje się ten 
napis dla tych, co to „nein, nein, nein?”

Psiakr... przeciska mi się nieraz przez 
zęby, bo wyznaję ze wstydem, że napis 
ten znajduje się... naprzeciw gmachu 
wydawnictwa naszego.

Lecz cóż ja biedak mam uczynić? 
Drabiny tak wysokiej nie posiadam, zbu­
dować rusztowania też nie mogę, lecz w 
duchu w-skażę palcem na Straż Ognio­
wą, która napewno jest w posiadaniu i 
odpowiedniej drabiny i odpowiednio wy­
gimnastykowanych strażaków.

*

Buty, buciki — pantofle, pantofelki 
— trzewiki, trzewiczki! — oto hasła 
dnia Grudziądza.

Naturalnie, że było się z czego rado­
wać. Pomyśleć: przydział obuwia!!!

Co się działo w rozdzielni — o tym 
milczę; bowiem zbyt dużo opowiada o 
tym cały Grudziądz.

Tu tylko pragnę podzielić się z czy-
Jelnikami losem mojej własnej, „familii”.

I tak! gdybym miał damskie nóżki, 
miał bym buty, gdyby żona moja miała 
nogi atletycznie wybudowanego męż­
czyzny — miała by też buty, a dzieci — 
gdyby nie miały nóżek dziecięcych — 
również cieszyły by się posiadaniem no­
wych bucików. Tymczasem przydział 
był, obuwie jest, a cała rodzina chodzi 
nadal jeżeli już nie bez, to w każdym 
razie w... podartych butach.

*

— Panie szanowny, czy ta Ameryka, 
to kraj bardzo odległy? — pyta mnie 
pewna paniusia, wszedłszy do redakcji.

— Naturalnie, że odległy, kochana 
pani. Za wodą, za morzem!

— _ A czy z tej Ameryki jest bliżej 
do Warszawy, lub Poznania, niż do Gru­
dziądza? — pyta dalej moja interłoku- 
torka.

~  Cóż za niedorzeczne pytanie, prze­
cież wobec tak ogromnej odległości nie 
odgrywa to żadnej roli. Zresztą — ści­
śle wziąwszy — z Grudziądza jest bli­
żej do tej Ameryki,- niż z Warszawy.

Bo, widzi pan, te „szusterfildy" 
zajechały już do Warszawy, do Pozna­
nia itd., a do Grudziądza jeszcze iakoś 
nie dotąrły. ' - - - . M Siew.
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Kolonie lotnie dla dzieci grudziądzkich
Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci (RTPD) 

zawiązało s ;ę w Grudziądzu jesienią r. ub. 
W czasie swojej stosunkowo n:edługiej dzia­
łalności oddział ma do zanotowania szereg 
poważnych osiągnięć w dziedzinie pracy nad 
zdrowiem fizycznym i moralnym naszych 
dzieci.

Aktywność Towarzystwa uwydatnia się 
zwłaszcza od kilku miesięcy, kiedy to kierow­
nictwo miejscowego oddziału przejął energ cz- 
ny i doświadczony działacz społeczny tow. 
Klinik o wski.

Jednym z naczelnych zadań chwili obec­
nej, to kolonie letnie dla dzieci naszych. 
Zdajemy sobie bowiem sprawę, że od zdro­
wia i siły dziecka zależy w najbliższej przy­
szłości zdrowie całego narodu. Zatem kolonie 
muszą być zorganizowane wzorowo, udostęp­
nione przede wszystkim dla dzieci najbied­
niejszych, których zdrowie fizyczne poważnie 
zostało nadszarpnięte.

Przy życzliwym poparciu władz, RTPD o- 
trzymało resztówkę Szembruczek w powie­
cie grudziądzkim, w której urządza kolonie 
letnie. Zorganizowanie jednak kolonii na od­
powiednim poziomie nastręczało wiele trud­
ności, albowiem majątek w końcowej fazie 
wojny został poważnie zdewastowany. A ja­
sne jest, że Pańetwo, będące w ciężkim sta­
nie powojennej odbudowy, nie może przy­
dzielić ne ten cel odpowiedniej ’ ilości środ­
ków finansowych. Rozumiejąc .to w pełni, 
RTPD zaapelowało do społeczeństwa miej­

scowego i trzeba przyznać, pomoc znalazło. 
Łańcuch prasowy, rozpoczęty przez „Głos 
Pomorza", dał pokaźną sumę. dzięki której 
można było w szybszym tempie zakończyć 
prace około remontu budynków.

Dużą pomoc znalazło RTPD u Wojska Pol­
skiego. Kpt. Gulewicz i por. Jordan-Latusek
wykazali tak wielkie zrozumienie dla spraw 
kolonii letnich, że gdyby nie życzliwość i 
szczere poparcie przedsięwzięcia przez tych 
oficerów, wątpliwe, czy udało by się w ter-

Olrzymałam smutną wiadomość, iż 
mój najdroższy nigdy niezapomniany 
mąż, i mpj kochany tatuś

śp. A ntoni A n k iew icz
mistrz piekarski 

zmarł na obczyźnie.

Msza św. za jego duszę odprańrl się 
w środę dnia 10 lipca o godz. 7.30 
w kościele Św. Krzyża, o cnym wszy­
stkich krewnych i znajomych zawiada­
mia w nieutulonrym żalu pozostała

Żona, synek i rodzina 
Grudziądz, Chełmińska 76

minie wyznaczonym kolonie uruchomić. To 
też z tego miejsca należy im się podzięko­
wanie.

Otwarcie kolonii RTPD w Szembruczku 
nastąpi we środę, dnia 10 bm. W pierwszym 
turnusie pomieszczenie znajdzie ponad 100 
dzieci, w drugim więcej.

Program dnia, jaki poniżej zamieszczamy, 
wskazuje, że kolonie prowadzone będą fa­
chowo, że dzieci otoczone będą należytą o- 
pieką i bez wątpienia wyniosą korzyść mo­
ralną i fizyczną.

R o z k ł a d  d n i a :

7.00— 7.05 Pobudka:
7.05— 7.20 gimnastyka poranna w kostiu­

mach na placu sportowym:
7.20— 8.00 mycie się, ubieranie, stanie łóżek

8.00—  8.10

8.10— 8.50 
8 50—10.00 

10.00—12.00

12.00— 13.00
13.00— 15.00
15.00— 16.00
16.00— 16.30
16.30— 19.00
19.00— 19.30
19.30— 20.30
20.30— 20.45 
20.45—21.00 
21.00 —

modlitwa i podniesienie sztada- 
ru na placu zbiórkowym (w razie 
nieodpowiedniej pogody modli­
twa odbędzie się w świetlicy; 
śniadanie wspólne w jadalni; 
zajęcia dowolne; 
plaża, kąpiel, a w razie nieodpo­
wiedniej temperatury wycieczki, 
zabawmy i zajęcia świetlicowe; 
o b i a d  (wspólny w jadalni); 
leżakowanie; 
gry ruchowe i sportowe; 
podwieczorek; 
spacer, wycieczki; 
k o l a c j a ;  
spacer, zabawy; 
przygotowanie do modlitwy; 
zdjęcie sztandaru i modlitwa; 

c i s z a  n o c n a .

Rehabilitacja
Spis osób, przeciw którym toczyło się 

postępowanie rehabilitacyjne przed Sądem 
Grodzkim w Grudziądzu w czasie od 1—30 
czerwca 1946:

Zrehabilitowani

Hoppe Ella, Grudziądz, ul. Nowowiejska 24. 
Kiiewski Eugeniusz. Grudziądz, Forteczna 3 
Wafner Marianna, Grudz:ądz, Kalinkowa 14 a 
Stur* Anna i Brygida, Grudziądz, Nadgóra 6 
Janz Helena, Nowe, ul. Zielona 6 
E:̂ e!d Wład., Grudziądz, Koszarowa 24 
Arsen Alfons i Aniela, Grudziądz, Wiślana 7 
Scbreiber Anna, Grudziądz, Kalinkowa 59 
Turska Bronisława i Turski Jan, Grudziądz, 

Kwiatowa 15
Raszat Franciszek i Marianna, Nadgórna 43 
Górecka Gertruda, Grudziądz, Chełmińska 91 
Kuczorska Maria, Grudziądz, Pańska 23 
Brakopp Oskar i Teofila, Gr.t Trynkowa 18 a 
Schulz Artur w Grudziądzu, ul. Konarskiego 

nr 26, obecnie Lisiekąty. pow. Grudziądz 
Knopp Emil, Grudziądz, Wybickiego 31 
Taczyński Feliks, Rudnik, pow, Grudziądz 
Scheffler Maks i Joanna, Grudz., Wilsona 6 
Murawski Bolesław, Henryk i Murawska Ale­

ksandra, Grudziądz, Spichrzowa 29 
Czechowska Gertruda, Grudz., Kościuszki 39 
Czechowska Florentyna, Grudziądz, Kościusz­

ki 39, zmarła w dniu 1. lfl. 45 x 
Krauze Agnieszka, Grudz., Słowackiego 23 a 
Mollin Małgorzata, Ewa i Urszula, Grudziądz, 

Ks. Kujota 56
Ossowski Jan i Ossowrska Małgorzata, Ow­

czarki, p. Grudziądz, obecnie w Jeleniu, 
powiat Tczew

Piór Marianna, Grudziądz, Kalinkowa 6 
Schutz Franciszek i Weronika, Grudziądz, 

Wąska 17 — obecnie w Szczepankach,
powiat Grudziądz

N i e z r e h a b i l i t o w a n i :  
Koschorrek Jadwiga i Marta, Grudziądz, Ko­

ściuszki 32
Berg Hermann i Joanna, Grudz., Chełmińska 
Wróblewski Ernst i Wróblewska Jadwiga, 

Grudziądz, Murowa 7 
Hartwig Marta, Grudziądz, Ogrodowa 17 
Arnold Ella, Bratwin, pow. Świecie.

Z ruchu wydawniczego

Na pólkach księgarskich ukazała się bar­
dzo ciekawa książka Krzystofa Dunin-Wąso- 
wicza pod tyt. „Stutthof", która streszcza nam 
wspomnienie więźnia obozu koncentracyj­
nego.. (Państwowy Instytut Wydawniczy. War­
szawa 1946. Stron 108).

Akurat w czasie procesu oprawców ze 
Stutthofu ukazała się książeczka, która zna­
cznie odbiega od tego wszystkiego, co -do tej 
pory pisano o obozach koncentracyjnych. Jest 
to akurat przeciwstawienie Szmaglewskiej. 
Gdy Dymy nad Birkenau" są literackim od­
tworzeniem prawdy o Oświęcimiu, — to mio­
dy historyk Dunin-Wąsowicz przedstawił nam 
sprawozdanie, pozbawione nie tylko wszelkiej 
ornamentyki literackiej, ale również prawdo­
podobnie celowo jakichkolwiek wstrząsa;ą- 
cych op sów niemieckich zbrodni. Młody hi­
storyk chce, by na czytelnika jego książki 
działały nie wizje okrucieństw, nie akcesoria, 
towarzyszące zbrodniom, ale sam fakt zbrod­
ni, zbrodni jako takiej. Podaje szczegółowo 
fakty, daty, cyfry, nazwiska — i kropka. Ko­
lejno relac:onuje organizację obozu, jego hi­
storię, społeczną strukturę, rodzaje pracy w 
obozie, rodzaje okrucieństw stosowanych, ży­
cie kulturalne, zdrowotność, wreszcie końco­
wą ewakuację.

I taki właśnie beznamiętny opis robi do­
piero wstrząsające wrażenie, gdyż najstrasz­
liwsze w niemieckich zbrodniach było to, — 
iż były one fragmentami zimnej i wyrachowa­
nej, uplanowanej co do milimetra — „organi­
zacji zbrodni".

Ze sportu
BRDA I B (Bydgoszcz) — GKS. (Grudziądz)

'•'W niedzielę, dnia 7. 7. o godz, 11.30 na 
boisku garnizonowym odbędzie się interesu­
jący mecz piłkarski w clyklu rozgrywek o 
wejście do Pomorskiej A klasy między Brdą 
I B Bydgoszcz, a miejscowym G.K.S.

Ze względu na dobrą formę obu drużyn 
jak i cenne dwa punkty mające decydujące 
znaczenie dla zwycięskiej drużyny, zawody 
zapowiadają się bardzo ciekawie.

UWAGA LEKKOATLECII

Treningi lekkoatletyczne odbywają się co 
wtorek i czwartek na boisku miejskim od go­
dziny 18.30.

Następne zawody zorganizowane zostaną 
pod koniec lipca.

W NIEDZIELĘ RUSZĄ PŁYWACY 

NA START

Jutrzejsze zawody pływackie zgromadzą, 
jak przypuszczać należy, pokaźną ilość za­
wodników. W dużej mierze przyczyni się do 
tego pogoda słoneczna, która umożliwiła U" 
prawianie treningów.

Początek zawodów o godzinie 14.30 w ba­
senie pływackim.

MISTRZ EUROPY POLUS W WARSZAWIE

W a r s z a w a  (PAP). — Przed kilku dnia­
mi przybył do Warszawy jeden z najlepszych 
pięściarzy polskich w wadze piórkowej, któ­
ry zdobył zaszczytny tytuł mistrza Europy 
w Mediolanie — Aleksander Polus.

Przez okres wojny przebywał on w Ru­
munii, gdzie walczył jako zawodowiec, wygry­
wając zwycięsko prawie wszystkie swoje 
walki. Obecnie Polu6 pragnie być reaktywo­
wany jako amator. Polus był trzykrotnym 
mistrzem Polski i mistrzem Europy. Obecnie 
ma lat 29.

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty na na- 
zwisko Bona Maria, Grudziądz, Leśna 1.

KUPUJĘ artykuły fryzjerskie jak „Onalkali", 
1: rr.a-iksniczne mydło firmy Kleinol lub 
SeŁ,vwurzkopfa, w każdej ilości. — Zakład 
fryz‘e;sk: „Aleksandra", ul. Starorvnkowa 
nr 6 8. (88

S Z T U M

POTRZEBNI: pomocnik ogrodnika, chłopit 
cztery dziewczęta. Mieszkanie, utrzymi 
i wynagrodzenie pieniężne. Sztum, Pi 
Etapowy PUR. (2

OGŁOSZENIE URZĘDOWE
Podaje się ponownie do ogólnej wiadomo­

ści, że rozporządzeniem Prezesa Rady Mini­
strów z dnia 10 maja 1946 o przemiale zbóż 
i opłatach przemiałowych zostały ustalone 
najniższe dopuszczalne normy przemiałowe, a 
mianowicie:

dla żyta — 90% 
dla pszenicy — 80%
dla jęczmienia i innych zbóż na kaszę 70% 
Procentowo niższy przemiał, aniżeli powy­

żej wskazany, jest bez specjalnego zezwole­
nia Ministra Aprowizacji i Handlu niedozwo­
lony.

Tymsamym nie jest dopuszczalny ani han­
del mąką procentowo o niższym przemiale, 
ani leż wypiek chleba z takiej mąki.

Kto wykracza przeciw przepisom powyż­
szego rozporządzenia, podlega karze z art. 11 
dekretu PKWN z dnia 25 października 1944 
o zwalczaniu spekulacji i lichwy wojeennej 
(Dz. U. RP Nr 9, poz. 49 i Nr 12, poz. 63).

Wics-Prezydent Miasta 
Wawrzyniak

OGŁOSZENIE
Okręgowy Urząd Likwidacyjny (T. Z. P.) 

Delegatura w Grudziądzu komunikuje, że 
wnioski o zezwoleaie przswszu ruchomości 
własnych wraz z załączoayai paświańaaaaiam, 
wydanym przez Zarząd Miejski Wydział Adm. 
— Prawny, ctwierdzjącym własność tychże 
ruchomości, należy składać conajmniej na 1 
tydzień przed wyjazdem.

Naczelnik Delegatury 
•  ( —) A. Lenartowicz

z n o w e g o  

transportu
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sel (superior)

plałki ero siane
zapaiki
t u i n e

sekt cnieccme
oraz inne artykuły spożywcze 

poleca

Państwowa Centrala Handlowa
Grudziądz, ul. Toruńska 29 - tel. 15-15

KROWĘ mleczną i kozę sprzedam. Jaku­
bowski, Gać. (84

SPRZEDAM westfalkę i dywan, Rojewska, 
ul. Piłsudskiego 52. (80

STOŁOWY gdański sprzedam sklep „Okazja" 
Grudziądz, ul. Toruńska 12. (82

LEŻANKĘ sprzeda zakład tap;cer6ki, Gro- 
blowa nr. 5. (80

KUPIE stołowy, sypialnię i tapczan. Zgł. pod 
nr. 170. ' 181

HURTOWNIA Galanteryjna Feliks Aszyit, 
Łódź, Nowowiejska nr. 5 poleca po cenach 
niskich: galanterię, biżuteerię sztuczną, ko­
smetykę. — Prowincja za zaliczeniem. (202ó

PASY do młócarni kupię Stencel, Grudziądz. 
Rynek 20. (78

ZGUBIONY zegarek damski nad Wi6lą dnia 
4. 7., proszę zwrócić za wynagrodzeniem 
Sobieskiego 12, Mader. (83

r  Dragi,
deski, kantówki, 
materiały budowlane
sprzedaje w dowolnych ilościach

Zygmunt Stanek
Hurt i S k ł a d n i c a  nr. 205 
Centrali Mat. Budowlanych 
w Grudziądzu - M ick iew icza  23 
T E L E F O N  NR. 1 3 2 0  

O d d z i a ł  w  B r o d n i c y ,  P o d g ó r n a  12

##Pogoń"
Przedsiebiortlwo Otlrony Mienia

S p ó ł d z ,  z  o d p o w .  u d z i a ł .

Przyjm ujem y sirzożan ie  fabryk , 
m a g a z y n ó w , sk ła d n ic , sk le p ó w  
i d o m ó w  instytucyj p a ń stw o w ., 
sp ó łd z ie lc z y c h  i p ry w a tn y ch . —

C entrala B y d g o szc z  -  D w orcow a  51, II ~ l e i .  3 3 -1 6  
Filia Grudziądz, Klasztorna 6

P o k o s t ,  
e m a lię ,  
fa rb y , la k iery  
l k it d o  o k ie n

poleca aajtamiej

■PD
„ S y n t o - L a l k 1

LEON FORM ANIE WICZ

G rudziądz, u lic a  T oruńska nr. 25

A
:Ua Jo

P o le c a m y

I§zkia ao zapraw |
g u m y  — k la m ry  z a p a s o w e  ■

W yroby  s z k la n e  — P o rc e la n ę  
• P o rce lit

F a ja n s
F-a Jaskulski W a n n y
— ulica Pańska nr. 25 
przy kośćielę Sw. Ducha

Koiły 
W ia d ra

M A L B O R K

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewakuacyj­
ną wystawioną przez Komisję Polską w 
Równym, pow. Równo na nazwisko Piejko 
Stefania ur. 22. 6. 1928 r. w Użejowicach 
pow. Przemyśl obecnie zam. w Malborku.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę szacunkową 
wystawioną przez komisję Polsko-Ukraińską 
na Wołyniu, na nazwisko Bachtey Apolonia 

ur. 10. 1. 1917 r. w Słowatyczach, pow. 
Łuck obecnie zam. w Malborku. (2048

§  T T - - - - - - - - -  ^
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CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 8 zł., dla poszukujących pracy i rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykle za tekstem 12 zł. za 1 mm jednołamowy, w tekście 20 zł. za 1 mm 
jednołamowy. Nekrologi 8 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych i społ. 
(w tekście) 2 zł. za wyraz. Za terminowe ogłoszenie nie przyjmuje się odpowiedzialności.

Abonament miesięczny 50 zł.

Redaguje Kolegium. — Sekretariat czynny 
od godz. 8—16-tej. — Redaktor nacz. przyj­
muje od godz. 11—IZ ^  Nadesłanych ręko­
pisów Redakcja ale zwraca. — Artykuły na­
desłane, a nie zamów, nie będą honorowane.

^ B łu k a n u a  ftomareka. Sfiółds. itfydawa. „Wiadaa"* •«* Ł  f^ .S o aM A h  ul» Małogrobkwd Z lałejoa 1 2 LŁ
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